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Żądania urzgdników na Radzie ministr.
Walka o utrzymanie ustawy o ochronie lokatorow Wiec ro sprawie Bezre&ociaf

"W ARS ZAWA. 20. ihczn ia- (Tei. wł.) Na 
ozisiejszem  posiedzeniu Komi syi prawniczej 
rozw ażano artykuł 5 nowaJi do ustaw y o orhro- 
nie lokatorów . Artykuł ten' doły czy świadczeń 
dodatkowy eh.

P ese t Grzęcfztełskł w ystąp ił j  projyktem, aby 
skasow ać ton art. 5., a  w takim  razie jako re 
fercnt zgadza się, żeLy podnieść bardzo w y­
datnie o p ła ty  za  lokale z tego względu, że 
■wszelka op ła ty  dodatkow e byłvby w łączone w 
•.zynsz R eferent zaproponow ał opodatkow anie 
lokal, w  vysokosci 100 proe. czynszu. Z tego 
funduszu byłyby budowano nowa domły i remon 
•owiane stare .

Tow. poseł Liobermatl postaw i! w niosek, abyj 
natychm iast p rzystąp ić do głosow ania nad za 

' sadą  p rojek* u posta G rzęiżiełskrogo i o  ile pro 
jek t uzyska większość, powierzyć m u opraco­
wanie konkretnej ustaw y.

Poseł Fedorowicz stw ierdził, ze opodatko­
w anie lokali stanowi integralną, część zasady 
rozbudow y m iast.

W niosek tow. p o sła  L iebeinrana odrzuco­
no 13 yłosąm i przeciw  7 'Wobec togo pos. 
Grzędzieiski zrzekł s .ę  refcrald

Na następnem  posiedzeniu «omi*yi odnę- 
dzie s ię  w ybór nowego referenta

W niedzielę 22 om. o godz. 10 przedpoł 
oab ed zie  się  w  sali Izby Rękodzielniczej

Z G R O M A D Z E N I E  L U D O W E
z porządkiem dziennym : Klęska bezrobocia

t

Zwołuje Komisya KI, Zw Zaw-

liiterwencya poslow socyalistycznycb w sprawie
ściągania od pncowniKOw pooatKu.

WARSZAWA 20. 1. ('tel. w ł.). Z polecenia 
Sbinisyi parlam entarnej związku posłów P .P .S J 
zwrócił się tow pos. B i a  m a t a  db m inistra 
sŁurbu z żądań em w y ja tn ie ii i, na jatoej pod' 
stawne rząd  ociąga b te n t .k  od pracowników w 
wysokości 2 .proc. z 'bieżącej tpłagj.

Przedstaw ia:'! rządu oświadczył, ze jest to 
jedyna druga, n i  k  órej rząd może obniżyć wręcz 
horer.dalny podatek  osobisto-dochodowy. Przy 
dzisiejszych m acach przt i :  lny djchód prac /w* 
nJfów  wynosi okolf) 600.000 ink. roczni*, z czego 
wedte skuli obowiązującej wypada na  podatek 
fciSsanaćcie procent. GJyfcy tę ustawę aód itko 
wo wy konano, prac iwnicy piąci iby zaliżau j od ' 
zarobków k k a  nrb teij***inaśdfe razy tyle, ite rząa 
dziś żąda Jest to  zarządz.n ie prow izoryczne, 1

k to rt trw ać będżi e tak' długo, dc póle rząd  ąie 
przedłoży nowego projektu, względnie tego oro- 
itk tu  nie ucnwaii. Z natury  rzoczy w yrika że 
przy ryczałtowym pobieranru podatku n ie  m ogą 
być irwzględhioie ustawowe po trącana , jak na 
Kasę chory„h i t. d'. Soraw e tę załatwi się do 
piero w  proponowanej nowej ustaw ie

Związek pnsiów P. P. S. nie uważa tej spra 
wy za załatw ioną i będżie w ualszym ciągu zw ra 
cau n a  n .ą baczną uwagę.

Ze spraw ozdań orgsmizaaoyi robotni :zveh wy 
n k a  że m uktóre przedsiębiorstw a potrącają w ię­
cej niż 2 piroc. na rachunek podatku. W  tak iih  
W jf-dkaca  należy niezwłocznie zawiadomić o  tem 
klub pos.ow  P. P. S

20-ai:iiardowj Kredyt aa nawazy sztuczne
I maszyny rolnicze.

WARSZAWA, 20 stycznia. (Tel. w ł) . Na 
dzisicj^zem posiedzeniu komisyi skarbow o-bu  
dżetowej załatw iono oprawę Uicdytu na zaku- 
pno nawozów sztucznycti i m aszyn roUuczyrh 
przez o eanizacye ro ln iczo-handlow e za 20 mil* 
jardów mk

W n iosek  tow. posła Oi nv n d i o redukeye 
tej kw oty odrzucono, natom iast referent co tnął

swój wniosek wobec protestu posłow socyal'- 
btyczrycii o pozwale"ie na eksport produktów 
rolniciych w wysokceoi 23. miliardów.

Posłow ie chłopscy ■ sv..a.lczyli, że tem łatw iej 
odstępują od tego wniosku, ponieważ są pewni t?) 
że rząd pozwoli (?) na ten eksport i na to nie 
potrzeba uchw ały  sejmu

m
7ądan:a urzęeników  na Radzie mkn.

WARSZAWA,. 20. styczniu. Pat.j P isrna pt>- 
d a ją  W czoraj pod pom nikiem  Mickit wicza, od 
był s ię  na w\.zwartię II- koinisyi centralnej s;w:.ąz 
ków urzędniczych, wiec urzędników w spraw ie 
popraw y bym  Na wiec przybyła inteligencya 
pracująca zawodu nauczycielskiego, urzędnii ze- 
go kolejowego i t. d . Przem awiali P iko pogło­
w ie, a miauowicło- bnuihkow ski, Rajca, Tom 
nzak i W ozmcki. hom isya centralna zrzeszeń 
urzędniczych w y sia ła  delegacyę do prezydenta 
ińimsi.rów złozwną t  poslow  sejm owych, którzy

przem aw iali na wiecu
Jak donosi „N uryer P oranny" uśw iadczono 

delegacyi, że w prawdzie sp raw ę poprawy by tu  
urzędników  usunięto z po rząd k u  obrad wczo 
rajszego posiedzenia rady m inistrów , bąnlzie ona 
jednak rozw ażana na posiedzenia dzisiejszem  
a  na soliotę gwlzine 12-tą, 7.aprasz.i. prezytfont 
mhsietrow przedjław i w!i zjednoczonych zrze­
szeń, ic.teni zakorr,u.ukuVjania im uchw ał>  ra­
dy m in istrów .

Przeć próbnym egzaminem
polskiej dyplcmacyi.

PolsJm ;npros2)ona została do wąpomaziam
w  korucr^ncjd Genueńskiej. Podobne zaproszenie 
w ystosow ano do w szystkich państw zanitereso  
wanycł. beżpo 'średnio w aktrvi g tr yodarczej od 
k idow y  Europy, k tó ra  beazie głównym orzea 
miotem wzm:anKowanych obrad  a  rakże — co  
bęozie w  dyprjm utycznytb zw yczajs.h  dzisiejszej 
kąpitalistym rej Europy precedłetrsem o  nadzwn- 
czajnvcb skutkach i doniosłości — rząd  sowie 
ckiej republiki rosyjskiej.

Nie uh-gu przeto wątpliwości, że djypiomacya 
mięŁzynare iow e, zeb ran i na genueńskiej koufe- 
rencyi, w  chęci gospodarcze i  pońtycznej rre- 
siauracyi światu przeo. i jweźmie decyzye mając*, 
zaważyć w pierw szej mierze na  przyszłości państw  
wschodnio europejskich, na terytoryach, gdzie 
stosunki gospodarcz* i pr>litvcznc naiwieŁ szym 
uległy przew rotom  i zmianoir W obec tych de 
cyzyi Tząd polski już z góry powim en zająć s ta  
n o w sk o  ję.ńe i konsfkw c-tne, być przy gotowa 
nvm na wszystkie e ’vcnt’ja!nc«c' i  niespodziank .

P^za pansrwem polskiem najba,*dziej 'zaiate 
resow aną w sprawie przyszłych konjuuktur uło 
żenią się stosunków r a  olbrzj-mich przestrzeniach 
od1 Odry i W arty aż po brzeg. Oceanu Spokojne 
go, jest Rosya sowiecka. Rząo tego nowotworu 
p o lity c z n e j stale diotid usuwany poza nawias 
wszc k ich  umów i układów międzynarodowy _h. 
dzisiaj jednak pod wp ywem  potrzeb kapitał znru 
chorującego śm iertelnie z powodu bi k u  rosyj 
skich suiowcow i rosyjski h  rynków źbytu, zo 
staje pow c any  co wopółpiacy w odbi dowie ko 
bi .mistycznej go: podńrki, k tórą sowieccy dygm 
tarze z umieiętpo-jcią i zaparoein  się zasad na 
swojeir. przeddwszystkiem poczęli odbudovyw ać 
'podwórku.

Sowiecka dypom acya zagraniczna wzorowa 
n a  — o  ile chodzi o  naiody i!icrosy,skie — na 
dyplomatach z epoki. Katarzyny II., ten moment 
dla sowieckich władców zwroiny a przvtem  jak 
najbardziej potrzebny potran vzykorzystac w tym 
duchu, aby w  sojuszu z Niemcami również za 
proszonym, db Genui, kosztem Po.skr po w eto 
w ać sobie wszysllcie krzw -dy praw dziw e i uro 
jonc.

Bilans polskiej polityki z ostatn iego  czaso 
kresu, przedstawiony iia kom isyi spraw  «mgra 
nicznyoh przez min. Skirm unta pom ano pewnych 
sukoesów (Śląsk W ilno), ni? wygląda różowo. 
Nawet niewątpliwe zw ycięstwo, odniesione w 
sprawie wileński j m e zostanie — być może — 
dzięki ni poczyta nej robocie endeków, najwtęk 
szycn czkodaiKów, oapowiednio wykorzystane, •
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K I N A
w y s w l e t l t i ą  o d  a o b o ry  21 to j . 98grh2 yc:r i i

X h u T ^  „Dłoń w rękawiczce" i „40 sztyletów“
■byc iro z r dostarczy naw et u  rugom  naszym, stra 
szącyn św iat firn nsowy P Jrzemę sł awy widmem 

naszej . ahurczo-sd i zachim iw ati, dogodnej brom 
' i  nowych drgumrntów.

Nie nazbyt pom y/m ie przedstaw ię sil' spra- 
wH, wsehodbi ej Oalicyi, k tó ra  znowi*, pomimo 
krzyków  cndećfciej reaktyi uiTitejąoe) zresztą w 
razte. niebezpieczeństwa schowiae głowę w  p1 aseK, 
sta je  się aktualną, tem  bardziai, że zarejestrow n 

rnie trak ta tu  S erw ddćgo przez Ligę narodów sta- 
-rue na najbliższym porządku dnia, a  wiadomo, 
ż» trak ta t ten, który za zgoda endeckiego d y p o  
m aty Gra beki*.go nakreślił pomiędzy Polską a  Ga 
licyą wschodnią limę granicaną — obszedł się 
z nam  gorzej jak po > macoszemu*.

Czy rząd! pobki wHdec zbliżających się kcn 
feręncy* o histerycznej na przysziość dbmosło- 
ści ma jasną i zdecydowaną limę postępowania, 
czy ma świadomość kimsiteu, w jakim ść na-

łozy, aby m e narazić na szwank interesów pań­
stw a i nie zaszkodżió m u w opinii dempkracyizachodnich.

Oświadczenia p. S k im d n ta , że „W ilno jest 
na ddbrej drodze, a n d  Galicy a wschodnią p ra ­
cuje się" , stwri irdżają m  rstety tylko chwiejność 
i jiiezdi-oydowrnie w kwestyauh najżywotniejszego 
^.naczćn a

T a chwiejilosć i nieztfcpyoowa ae rodzi o  k i e ­
ro w a ków m ocarstw  zagranicznych lekceważenie 
i nieufność db wszystkich naszyvh, chociażby naj­
uczciwszych zamierzeń

JeśL, redy rząd polski ,uż w* najbliższym cza­
sie nie w o jd .ii na tę  drogę, na 'której będzie mogl 
powetować poniesiono straty  i  Ustrzedz się g ro ­
żących niebezpieczeństw, to do  doty<_h izasow ego 
bilansu trzeba bęozie wid ywać nowe i coraz do- 
tkliwcfzfc (przegrane.

 4*4---

przy(ęta zoDowiązauia i napraw ią wyrządzone
szkody.

Żądam y dotrzym ania trak ta tów , k tóre przy­
ją ł parlam ent, a na których podpisane są Niem­
cy obok państw  sprzym ierzonych Żądam y ty l­
ko zapłacenia tego co nam  Niemcy są d łu im .

Niemcy twierdzą, że nie mogą p łacić a ty m ­
czasem trwonię nni systematycznie swoje pań 
siwo we środki płatnicze. P łacą mniej pouataow 
niż F rancya, a  otrzym ują je regularnie, czynią 
nieuzasadnione w ydatki i w ydają pieniądze par 
pierowc obniżając rzeczywistą w artość swego 
papierowego pieniądza lub poru ra ją  wywóz. 

Jasn em  jest, że wielcy przemysłowscy umit* 
szczają swb środki płatnicze w zagranicznych 
przedsiębiorstwach Gdy tak  Niemcy organizują 
ię pozorną ruinę., tow arzystw a niem ieckie w y­
płacają olbrzym ie dyw idendy fabryki niem iec­
kie pracują w całej pełni a siła gospodarcza 
Niemiec wzrasta z dn ia na  dzień, o ile się p ań ­
stwo rujnuje, bogaci się jednocześnie naród .

Rząd jest zdania, żc podstawowymi warun­
kami ogólnej odbudowy świata jest odbudowa 
spustoszonych obszarów tych dwóch krajów, 
które plar wsze zostały napadnięte i k tóre w cza­
sie ciężkich dcśv iadczeń trw ały  nierozłącznie 
m ianow icie Belgia i Francya.

Jeżeli Niemcy tej najważniejszej kwestyi o d ­
szkodowań me w ypełnią będziemy m usieli zbu 
dać zarządzenia, do k tó rych  należy się uciec 
wedle zapatryw ania  kom isyi odszkodowawczej 
i pierwsze z tych zarządzeń będzie dotyczyło 
bezw ątpienia
koniecznych zastawów i pwarancyi zarządzenia 
skutecznej kontroli planu buczetu niemieckiego 
wydawania banknotów i wywozu niemiec ieyo.

Tak bardzo w ażna we Francyi spraw a nić 
pow inna nam  pozwolić zap o m r ićć o innych po­
stanow ieniach traktatu  w ersalskiego: o

osątfzęrnu i ukaran iu  w szystkich zbrodniarzy 
w ojennych.

Dopóki to postanow ienia nic zostaną w ypełn io­
ne, będziem y mieli petne  praw o utrzym ać sanL 
cye już przedsięw zięte i przeprow adzić nowe. 
Bodziemy mieli nadto  praw o ośw iadczyć, że 
okres okupacyi lewego brzegu Renu jeszcze nie 
m inął. We w szystkich tych  różnych sp raw a di 
oraz w  tycli przed któiym i jeszcze staniem y, 
zachow am y się  lojalnie i porozumiemy się z 
naszym i sprzym ierzeńcam i.

Sprzym ierzeni rozesłali zaproszenia na kom 
ferencyęi w  Genui. Będziemy żądali z naciskiem  
aby w arunki ustalona przez sojuszników  w pro­
gramie w Cannes, zostały  przed rozpoczęciom 
wszelkiej dyskusyi przyjęte lub odrzu&onj i aby 
żadne inne postanow ienie trak ta tu  naw et bez 
pośrednio nie było wzięte pod dyskusyę. Je­
żeli w tym wręMzte nie otrzym am y pewnych 
gw arancyi będziemy nr.U3ie!i zachow ać zupeł­
ną swobodę działania .

Nieoinioszkatn także • dociąć, że chcemy u 
trzym ać przyjazne stosunki z wszystkim i iii - 
nyiih narodam i, k tóre u naszego boku walczyły 
o p raw a ludzkie, szczególnie zo S tanam i Z jg 
dnoczonytni, którycu w spółdziałan ie w- tał, wi d 
kiej m ierze przyczyniło  »iq ilo wspólnego zwy- 
cięż tw a, a  które toraz n a  kon terenowi w W a­
szyngtonie da ły  tak  w yraźne dowody ich sz la ­
chetnego ducha.

Zw racam y s ię  do was w szystkich, którzy 
zdajecie sobie sp raw ę z powagi oliwili, z wez 
wauieiij, ahv.ścio się złączyli d la  stizezenia.jjod  ■ 
wałin republiki i p raw  Ffanc^A

PRZYCZYNA CHW ILOW EJ ZWYŻKI KURSU 
DOLARA.

WARSZAWA. 20. stycznia .(.Teł. w ł.) Dziś 
ku rs do lara  podniósł się  n a  3.45C, Łącznie z 
podniesieniem  kursu  do lara  odbyło  sie posie­
dzenie P  K. K. P. przy u d ; :ale m in istra  skarbu 
i przedstaw icieli banków'. Idzie o to, aby zn a ­
czne zapohrzebow anie obcych w alut iv ło  po­
kryw ane ratam i a  nic odrazu, gdyż pokrycie ra- 
tarr.i n ie dałoby się odczuć na giełdzie.

-

Z SEJM U .
Ustawa o ograniczeniu sprzedaży napojów al&ohoHcznych - Sprawa 

straży oranieznyeh. O pracę dla zdemobilizowanych
WARSZAWA. 20. stycznia. (Pat.) 279 po 

siedzenie Sejm u z dn ia  20. stycznia. P rzy s tą ­
piono do pierw szego czytania ustawy <0 upow a­
żnieniu m in istra  skarbu 
tfo udzielenia gwaranoyi do 2 milionów ft. 
szferl. dla organizaoyi rolniczo- Handfowych.

Zdaniem  p o sła  Poniatowskiego w niesienie 
tpgo przedłożenia przez m in istra  skarbu św iad­
czy o braku  rozgraniczenia koirpctencyi mię 
dźy minisberciwami Mówca wnosi, aby spraw ę 
odesłać  nie do fcouiisyi budżetow ej, lecz do 
boinisyi rolnej, i aby na przyszłość kom w ten- 
cva m inistrów  łacno wy cn by ła  ściśle p rzestrze­
gana. W niosek p. Poniatowskiego odrzucono.

Przystąpiono do rozpraw y szczegółowej w
sprawie\

ograniczenia sp rzetfafy  nanojów  alkoho­
lowych.

Dyrektor departam entu  m inisterstw a skarmi 
Mikułeoki w yjaśnia, że  zm uiejazenie ilości m iejsc 
sprzedaży  alkoholu następu  jo 1. stycznia 1021. 
Połączone kom isye wniosły popraw kę aby w 
nadzw yczajnych w ypadkach Lenmn ten  p rzesu ­
nąć do 1. stycznia 1923. M inisterstwo skarbu  
uw aża, że sty lizacya popraw ki daje  pole do n a ­
dużyć, bo też n ie  n a io s ta ją c  intencyi poprawki 
proponuje następu jąca  redukeyę: R.odukc.va i L 
kw idacva miejsc, sprzedaży musi być dokonana 
d o  końca roku 1922. W interesie skarbu prosi 
mówca o odrzucenie wniosku m niejszości.

Tow. p Moraczffwaka imieniem klubu P. 
P. S- ośw iadcza s ię  za ca tą  ustaw ą, cn do art. 
b . zaś je s t za  redakcyą przedstaw iciela m ini­
s te rs tw a  skarbu.

P rzy  głosow aniu  do art. 1. przyjęto  po­
praw ka p. L utosław skiego aby ograniczenie 
sprzedaży stosow ało  s ię  juz do napoi zaw iera ją­
cych więcej, n iż  2 i pó ł proc. alkoholu, do art. 
5. p rzesz ła  popraw ka przedstaw iciela m iuisler- 
atwot skarbu, że redukeya i likw idacya m iejsc 
;sprzedażv mu«i być dokonana do końca r- 1922. 
Do a rt. 7. przyjqjo poprawkę p. Czermcwskiogo 
p  odpowtetfzia.nosci za  znajuow anie się  w s ta ­
n ie nietrzeźwym, w nnejocach jtublicznych, bez 
względu n a  zachow anie się. Ustawę przyjęto

celnt-j pod kom petencyę m inislerctw a skarbu.
f'0  do g ra r ic  w schodnich, to dotychczas 

;j&st tam straż celna -wojskowa i policyjna, a 
w d, u (iom czytaniu.

Przystąpiono do opraw y

straży  granieznycti, '
Zasadniczo stan ę ła  k im ibya n a  stanowioku, 

ze bdta.iony cefiłe -winny być cywifne a nie 
wojskowe.

Go do g ru d ę  zacliodmcli kom isya uchw ali 
ła reaolur.yę w zyw ającą rzad do oddania stra zy 
obie podliigają aż  trzem  m inisterstw om .

1 R ezotucya konusyi dom agn się, aby te b a ­
w io n y  poddane by ły  w yłącznie kompetencyi mi- 
jiusterslw a spraw  wewnetranycJi do czasu, kiedy 
rrinistersżw o skarbu będzie m ogło obsadzić gra 
nioę sw ą u ra ż ą  cyw ilną.

Dalsze rezolucye dom agają s ię  reorgsniza- 
u-yr batalionów ęelnyćń P  wprawktłlzema dla tych 
batalionów  s ą d ó w  d o r a ź n y c h ,  o raz  xar ad  
m m idraoyjnyrh d .a tyrh , którzy przekraczają g ra ­
nico nielegalnie 1 *przemycają tow ary. ■

Rezolucje te  przyjęto.
Przystępioniu db sp raw  potycyi wpływających 

OrO sejmu ód  z d e m o b i l i z o w a n y c h  o f i c e ­
r ó w  i ż o ł n  s r z y .  P . Kurcz ik oświadicze., że 
zdemobilizowani żo!merze zi-ajdoją się obeerje w 
niezmiernie ci "zkiem pioiożeniu.'Komisya propo 
nuje następującą rezołucyę: W zyw a się rząd, aby 
iak najrychlej orzedSożył orojekt ustaw y, mającej 
na celu d o s t a r c z e n i e o d p o w i e d n f a ' j  p r a ­
c y  i r o b  ó t  zd^nob i:izowahym oftceram i żol 
nierzum wojsk polskich.

P. Gdyk oznajmił, że kom isya oćhrony pracy, 
przemysłowa i buĆFżetov.a proponują na członków 
komisyi do

BADANIA KRYZYSU PRZEMYSŁOWEGO I SPO- 
'SOBOW ZARADZENIA

rmi pp. Gdytcy W aszkiewicza. Ruonickicgo. Dia- 
m anda, Gralmskiego, W ierzbickiego, Paczka 1 
S redniaw ^iego . Izba wybór t tn  za t^ ia rdz *a.

Następne posi<xłzen.ie we wtóra k  o  godz. 4 
po pohtdlniu.

Ekspose r^otnearego,
PARYŻ. 20 stycznia. (Pat.). H avas, Prezy­

den t P o in c a n  o d 'z y ta ł dziś w izbie a Barthou 
w senacie oświadczenie m inisteryalne, E rp o st 
oświadczy n a  wstępie, że now y gabinet m e m o­
le mieć innej am bicyi ja k  ty lko ścisłą w spół­
pracę z parlam entem  i przyrzeczenie poszano­

w ania dla trak ta tów , k tere zaw ierają w arunki 
pokojowe

Poincare zaznaczył: Najenergic/nicjsze nasze 
usiłow ania ty lko  w tenczas u ra tu ją  finanse F ran  
cyi, jeżeli Niemcy, na których rachunek  wytu 
żyliśmy ju t  tyle raiuaidów . w ypełnią wszystkia
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S o cja liści wobec Konferencyi w  Genu'
BERLIN 19 styczn ia  „Acht- ITir \nend- 

jblatt." podaje iiilonftftcy* o Wielkiej a kcyi wszy- 
istk.eh stronnictw  soeyalistycznych, dążącej do 
wgo, aby w szystkie kierunki socyalistvczne u- 
zy sk u h  przedstaw icieli n a  m iędzynarodowej 
Łonfercncyi w  Genu>. R eprezentow ane być m a­
ją nie tylko 2-gfo i 3-icia M iędzynarodówki, lecz 
także organiza ye pośrednie i to  naw et w tym 
jwypadku, gdyby ofizyąinych przedstaw icieli u-

zyskać nie m ogły. Socyaliści w łoscy poszli już 
naw et dalej w tym. kierunku Rozpoczęli rnia 
nowicie z Ronoiuirn rokow ania o utw orzenie g a­
binetu końcem racy  jnego, w którym  b rauby  u 
•dział ich przedstaw iciele. Za paśrediiictieom  
swą cli członków w gabinei ie, p ragną oni uzy­
skać bezpośredni w pływ  n a  w łoską dyplom acyę 
b io rącą  udział w* konfercncyi. Przedstaw icielem  
niem ieckich niezaw isłych m a być DiUman.

Jak endecy szafują groszem publicznym.
ZłcczoW, w styczniu

Na cm entarzu ałoczowskim , w śród św ieżym  
niogit, pok-głyoh {w czasie wrojny żołnierzy, wzno­
si się rozpoczęta budowa kaplicy nad giobow 
oom nmszczęśliw j o iia r zaślepienia poluwm 
go sądu ukraińskiego

Trzeci rok dobiega od ozasm gSy nielitości- 
vue pom ordowani spoczęli w grobie a  dotychczas 
n ie wykończono budowy grobow ca i kaplicy.

Czy brak w spólczu da rodaków' d la  nieszcz- 
jgliwyćb ofiar, czy też może Lrak oliarności spo­
łeczeństw a polskiego jest, przyczyna, tej pizy- 
krej i rażącej zwłoki V \'ie! Na odezw ę korm 
telu, odwołuiąoogo s ię  do ofiarności społeczeń­
stw a, płynęły  hojne i liczno okładki idące w 
miliony, a  każdy pośw ięcający grosz n a  ten ceł, 
ofiarow yw ał go w przeświadczeniu^ że p rzy­
czynia się do zbożnego dzieła, był pewny że 
n ieszczęśliw e ofiary  spoczną w godnym  icłi p a ­
mięci grobowcu. S tało  się. jednak inaczej Bu. 
dow ę kaplicy zaledw ie rozpoczęto a  grobowiec, 
m eszczący zw lck : nieszczęśbw ych, łaz i w prost 
loko przechodnia sw oją niew ykończoną formą. 
Ale m e m a też widoków, by kom itet m ógł z wio 
sn ą  piowmdzm,d.iie.j roboIęv gdy ż brak  fundu 
hzów ktorc iomitfcł ni. prawnie, wbrew inten- 
cyi o f ia n d  iw u* ztfżył na inne ocle.

W dniu przeniesienia zw łok do grobowca, 
rozrzucono broszuro, w ydaną przez k m itet. Bx{j 
Hzurę tę i>e* żadnej wartości historycznej, peł 
na kłam stw  rozm yślnych i oszczerstw  na o- 
soby. nienaleznce do stronnictw a, z którego 
czioiików sk łada się przeważnie komitet, po 
wiedzm y otw arcie, do narodowej domokraeyi 
p isan ą  wT stylu ucznia n iższego gim nazyum , w y­
dano za pieniądze złozone n a  budow ę kaplicy 
nad grobow cem .

A w ydano na tę  broszurę milion trzysta  
tysięcy m arek polskich! Czy wolno było koipi- 
tetowd, który w  przedm ow ie do tej broszury, o-, 

w iadw  i że „poslm ow ii1 swoim kosztom wydać 
b roszur?;",1 naruszyć złożone w ich ręce z p e ­
nem zaufaniem  fundusze n a  iońe cele p rzezna­
czone i w ydać ag itacy jną broszurę dla*s'wO 
ich partyjnych .celów, d la  swoi,.*' osobistych po- 
rachu nków?

Dziś nie. wolno nikom u powierzyć t anu ko 
mitietówi choćby najm niejszego datku, dopóki ko- 
tnitet nie złoży publicznie rachunków i nic 
u>prasviedliwd się, przed społeczeństw em , jakiem 
praw em  wbrew intsncyi ofiarodaw ców , wbrew 
swej publiOKnej enuncyacyi, ze nie ze składek 
t u! licznych, ale w łasnym  kosztem  w ydaje tę, 
broszurę, naruszy ł powierzono mu fundusze i 
spowodow ał zw łokę w  wykończeniu budow y gro­
bow ca i ' kaplicy.

Z łoczowscy panow ie, n a rod w -dem okraci., 
przy każdej sposobności odw chiją  się na  o r  
n ie pom ordow anych w Złoczowie Pniaków, nie 
wahają, się  pamięci ich pon iew  rać naw et w 
anonim owy h  paszkwilowych a: tykułach. To mu 
Si raz u stać! Panonią tym musi się  okazać, że 
nie m ają do tego na 'mniej.izego praw a, że po  
stępow aniem  swojem profanują pam ięć i cześć, 
należną nieszczęśliw ym  ofiarom

W sarawie hSstoryl szkolnictwa.
Kom isya do badania dziejów  wycliow arna 

i szkolnictw a w Polsce (oddział lwowski) p rzy­
stąp iła  do opracow ania zbiorowego, na pięć to ­
mów obliczonego w ydaw nictw a pt. „M isto ty  a

szkolnictwa galicyjskiego w okresie 1722— 1918“ .
Pragnąc zebrać j a t  najw iększy, możliwie w y ­
czerpujący m a te r ia ł źródłow y, zw raca się  k o ­
m isya do w szystkich, którzy posiadają  jak ie­
kolwiek m ateryuły, dotyczące szkolnictw a ludo­
wego, średniego, wyższego i zawodowego, a 
by zechcieli ich udzielić koinlsyi w celu <h1 
powiedniego zużytkow ania. 'Chodzi o następu 
jące kiAogorye m ateryałów

1. Rękopiśm ienne pam iętniki lub osobiste 
wspom nienia z la t szkolnych, p isane przez na 
uczyeieli lub uezinów. W ykłady luń notatki 
szkolne. Katalogi nauczycielskie. Życiorysy zna 
korni ty eh profesorów  i nauczycieli lub przy 
najm niej dokum enty i inne m ateryały , odno- 
szii.ee s ię  do ich życia działalności naukowe, i 
pedagogicznej.

*2. D rukow ane programy' szkolne, zwłaszcza 
Lzw. Iuventus, które przed rokiem 1848 roz 
daw ano w czasie publicznych egzam inów go 
ściom i uczniom . Drukow ane dzieła , rozprawy, 
pamiętniki, w ykazy statystyczne, broszury jtp. 
m ające jakikolwiek zw iązek ze szkolnictwem  1 
llalieyi. Podręczniki szkolne, zw łaszcza z przed 
roku 1350 Prem ie (nagrody), któreini odzna 
czano uczniów . Prace naukow a profesorów i 
nauczycieli, zajętych w szkołach b. Gahcyi.

3. Ryciny, sztychy, fotograf.e budyniów  
szkolnych, profesorów' i nauczycieli, grup k la­
sowych, scen z życia szkolnego.

4. W szelkie Wiadomości, w spom nienia, z a ­
bytki, pubiikacye, mogąc# rzucić św iatło  na  d a­
wniejszo życie szkolne i pozaszkolne m łodzie­
ży w b. zaborze uuslryockini, pensyonaty, bursy 
in ternaty , szkoły pryw atne m eskie i żeńskie, 
kolonie uczniow skie i wycieczki szkolne, spor­
ty i zabaw y clc.

Wszystkiej), którzy posiadają  jakiekolwiek z 
w yuczonych powyżej m ateria łów  łub o ich is t­
nieniu m ają jakąś wiadom ość. Oddział lwow­
ski Komisyi do badania, dziejów  wTychow ania 
i szkolnictw a w Polsce prosi gorąco, aby ze­
chcieli o Lem uon, sć pod .adresem: Dyrektor 
fi. gim nazyum  Ferdynand Boslel, Lwów-, Pod­
wale 2

M ateryały odstąpione oddziałowi lw ow skie­
m u Kwmisyi na w łasność, będą przekazane po 
zuzyikoW amu Polskiem u JIu2 ium szro 'nem u we 
Lwowie, inne zo stan ą  zw rócone właścicielom .

Za Zarząd Lwowskiego O ddziału K orm sy do 
badania dziejów  wychowania i szkolnictw a w 
Polsce

Dr. Kazimierz Te.arciowski
przew odniczący.

M GICHNEROWA.

tPanna Te ra ,
ii

(Ciąg dalszy).
— Ach! praw da, masz; mi „pokazać" sw oją 

narzeczoną n a  wyścigach. Słowo daję! jnstm i
zaciekawiony tak ą  aferą! Co za id ea! ma
szynistka"! Ale czy napraw dę taka śliczna? Mo­
żesz być więc pew ny, że ci ją  zbałam ucę., 
zgoda? — I kuzyn idzie ku niemu z se rd er/n y m  
uścisk.em  •— V! masz fotografie nieoh zo 
baczę

I to nagłe przerażenie na  jego wrażliwei 
twarzy.-, a potem śm iertelnie wzgard li u y grym as 
ust...

— Czys ty zm ysły postradał, Julku? to „ ta"  
„ ta “ ? No! w iesz? To, ae „m aszynistka", to głup 
stw o! ale Julku, zlituj się, to przecież kokeht 
iikończona w ytarła  sw oją p iękną osóbką, chyba 
w szystkie gabinety w W arszawie. leżeli już 
nie m yślisz o  sobie i napraw dę oszalałeś!... 
to pam iętaj o  m atce... Czyż ja ci mam to przypo­
m inać? W iesz przecież, że m atka twoja wvcią 
Lnie ręce do każdej, k tó rą ty jej w skażesz i bę- 
uzie ją  kochać dlatego, że ty tak  chcesz, dlatego 
że ty ją  kochasz1... A cz.yż ty mógłbyś jej „ tak ą"  
przyprow adzić, dać jej swoje nazwisko i żą 
-lać, żeby matko, twoja przy ję ła  ją  w awuSj dom ? 
Nie! to niepodobna! Ty chyba nie wiedziało* 
kto to jest ta  „panna"?

...A jego nagle opanow uje niepoham ow ana 
ochota, by sp raw ę krótko załatw ić: tuz przy 
n u a  leży acpic.ruta.. silne >4 jego ręue..,, raz.

a  mioono!.., i ten p an  przerw ie potok swtfjdj wy­
mowy... Ale przypom ina sobie w Lei chwili z 
rozpaczą, że p rzy jaciela nu^przed  sobą, że przy 
jaźń ta datu je się  od niepam iętnych czasów, 
że oddaw na przetw orzyła się  w pr;uvdznvie sz la ­
chetni kruszec, a  teraz we wspólnej w ojennej 
doli i niedoli, w; po u b w ien  e żołnierskiej, w;v 
paliły ją  ognie kul arm atnich n a  zioło na jszczer­
sze...

Ram uje sio wię-c z c a łą  fm oc^'i mówi przez 
zaciśnio|.e zęby spokojnie na pozór

Może ty się my lesz, co do osoby, mój ko­
chany, m oże ona do „tam tej" pod >bna, albo 
może pow tarzasz juk: ś opowioś i k jter-^u ją- 
ce, zasłyszane z daleka. Wiosa chyba, j ik ...ln u  
biotem oi r /u  ić  kobiet?;, a  jeszcze w dodatku 
„inaszyiustkę"... z 'a u ra  wojskowego... Pizyznam  
i  się --i ? j a  byłem  bardzo ostrożny... obserw o­
wałem ją, ale niczego jej zarzucić nie mogę.. 
Zresztą zanadto ją  kecham ^ i to samo przez się 
stw arza zaufanie... a pr/.ylcni jfesżcz* jedno mtue 
uspokaja, to że ona m ieszka u krewnych. sivo 
ich. o których słyszałem  ooś rac coś... uchodzą 
za przyzwohych pod każdym względem ludzi

Kuzyn znowu ogląda fotografię... w patruje 
się długo sum iennie w odbitkę panny Tery...

— Tak Julu to ta  sam a. Tę pannę, Julu, j a  
znam , j* s:uh wśród jednej Hulanki nie zabra 
łem jej om al dó mojego m ieszkania., na  jed 
n ą  noc... rozum iesz?... A nie s ta ło  się to ty l­
ko dlatego, że ktoś mię uprzedził Ona ; tak1 
się bawi, jeżeb braknie jej kochanka na sezon. 
Jest śliczna, to p raw da, ale żenić się z nią! 
nie, to niem ożliwe U!

A iwiiedv on um ilkł . i Jtrew powoli po ­

częła uciekać m a z serca... P ustką  w ionęło po 
święcie....

— Nie! m e! to niepraw dopodobne — u 
chw ycił się jeszcze tej ostatn iej nadziei, że jed 
nuk ona tylko do tażntftj podobna.

— Ty się na pewno m ylisz co do osoby, to 
z pew nością lyiko podobieństw o... to się czę 
sto zdarza...* (musiałbyś ją  zobaczyć!

Kuzyn ujm uje j-szcze raz porzuconą foto­
grafię panny Tery... milczy chwilę, a potem  mó 
wT szybko, przypom inając sobie coś

— Zresztą, poczekaj... zaraz... chyba mu 
siałeś zauważyć... czy ona nosi pierścionek z 
brylantam i oprawionym i w formie gałązki lesz 
czynowej ?

..Milczenie . a  jiotem jakiś obcy głos, wy 
powiada jig o  n jy ś li:

— Nosi!... tak!... ma z pew nością taki pier 
ścionek... teraz ci w ierzę, \u z y n ie  i — dzię­
kuję!

Julu., ty napraw dę kochałeś tę dziewa-zpię... 
daruj... jeżeli ci ból sprawiłem ... było to jed 
nak moim obowiązkiem . Tak_ czy ownk bym by 
to spadło  na  ciebie., a  całe szczęście., źp sję 
stało  m e zanóżno!...

M iszynistka łka coraz rozpaczliwiej., ro tm isirz 
rzu-ea na pochyloną jej głowę, spojrzenie peł 
ne niezm iernej litości, a polem poczyna m ówić 
łagodnie,

— Niech pani nie płacze panno Tery — 
ona uspokaja się  nieco, a  On mówi dalej:

(DoL na su).
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JYowiny z dnia,
Lwów, 21 styczn ia . 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LWOWIE:
W sobotę o gudr 3 pupoł ..Dziady", sceny drama­

tyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza.
W sobotę o godz. 7-30 „Carmen*, ope.a w 3 aktach 

Bizeta Gościnny występ B Bopows, artysty oper mo­
skiewskiej i petersburskiej

W niedzielę o goaz. 3 30 .betleem  polskie*, jasełka 
w 3 aktach Łucyanu Rydla. (Po raz ostatni |

W niedzielę o g. 7 30 .Kobieta która zabiła”, sztuka 
w 5 aktach Garriksa.

W poniedziałek o godz. 7 ,TannhSuset“, opera w 
3-ch aktach R. Wagnera. #

Po kaidem przedstawieniu wieczornem crtkają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

.—•••— - ► -- /-  >”
RFPERTUaR „1EATRU NOWOŚCI", u!. Słontczna.

W sobotę o godzinie 7-30 .D o o k o ła  miłości*, ope­
retka w 3 aklaCh Oskara Straussa.

W niedzielę o godz. 3 30 „Ostatni walc", operetka 
w 3 aktach Oskara Straussa.

W' niedzielę o  god_inie 7 30 „Taniec szczęścia , 
operetka w 3 aktach R. Stulza.

W poniedziałek o g. 7'30 .Hiszpański słowik*, ope­
retka w 3 aktach Falla.

Bilety dc, teatru  Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teat’zr Wielkim wejście od ul. Legionów *  dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoi. w Teatrze Nowości 
‘Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" /Gródecki 2 b):
W sobotę o godz. 7 30 .Nora*, dramat w 3-ch 

aktach Ibsena.
W niedzielę o goaz. 33f* Moralność Pani Dulskiej*, 

farsa w 3 aktach G Zapoiskiej.
W niedzielę o godz, 7 30 „Nora" dramat w 3 aktach 

Ibsena.
W pon.edz.ałek o godz 7-3U .Roztwór prof. Pytla*, 

groteska w 3 rktacłi I runona Winawera.

Repertuar ukraińskiego teatru tow Uesida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5,

W sobotę dn a 21 stycznia; „Halka*, opera w 4 
aktach St. Moniuszki

W niedziela 22 etyczni i ponołudniu: „Naiemnica*, 
dramat w 5 aktach 1 Tobilewicza.

W niedzielę dnia 27 stycznia wieczorem: „Swaty*, 
komeaya w L aktach M Gogola.

KABARET .FIGLIKI* Gródecka 5. Nowo zaanga­
żowane siły.— Początek o  8-mej wieczorem.

■— —
Z UNIWERSYTET" LUDOWEGO IM. A MI­

CKIEWICZA. W  styczniu b r. odbędą się n a ­
stępująca wyfcłady przy ul. Bourlarda 5 .

Dr. W ereszczyński. „Stosunek Polski do 
Gdańska'- — niedziela 22 bm.

Prof. dlr F ulińsk ': „O pasożytach luazkń h" 
Cz. II. — poniedziałek 23 bm

Początek wykładów o godz. 6 wieczorem.
Bikty wstępu 100 mk ; dla członków U niwer­

sytetu Ludowego, akademików i miodzieży szkol- 
ne, 30 mitr

WIECZÓR STYCZNIOWY z  fcmoertem kom ­
pozytorskim lurof. W itolda F r i e m a n n a  urzą 
dza Uniwersytet Ludowy im. A Mickiewicza, w. 
nieckielę 29 stycznia br. w  Siali' Instytutu t  sobno- 
iopcznsgo przy ul. Bourtorda 5. Pieśni śpiewa 
p . Zof>a Drezler - F as]awflca. Słowo w stępne’ 
wygloui ir  p  M arya Jaworska. Początek o  godz 
7 wieczór. B ilety sprzedaje magazyn nut Soyiar 
tha (ul. Akademicko).

W ROCZNICĘ T O  WSTANIA STYCZNIO­
WEGO urządza Zv, iązek  Strzelecki Obwód 
Lwów, uroczysty  obchud, w niedzielę dn ia 22. 
stycznia b. r., w  salach S trzelnicy M iejskiej. 
o godz. 7 . w iecz. Na program  śk ład a ją  sio da- 
fclamarye, śpiew y g ra  n a  fortepianie, koncert 
m andonnistów  „S trze lca11, n a  zakończenie zaś 
‘>degrają członkowie „D ziesiąty Paw ilon" obr. 
dram atyczny A. S ta sz ^ y k a . — Po przedstaw ie­
niu W ieczornica taneczna. W stęp za zaprosz- 
niaini.

ODWOŁANE POSIEDZENIE RaDY M IEJ­
SKIEJ. Zapowiedziane na  w czoraj posiećżeuie 
rady miejskiej odw r ano, bo torezYdyinn w o s ta t­
niej chwi.i spostrzegło, ze w pfątok vWcczór roz- 
ooczynt. się św ięto żydowskie,

WITOLD MALISZEWSKI. W itold M aliszew­
ski. hardzo wybitny kon*p&aytor {polsku i pedagog, 
przyDyi przed kilk u  ty to d n  and  a Rosyi de Pol­
ski. P. M ahszews1 ' Liczy obetnie 50 lat życia, jest 
to człowiek bardzo wykształouny, ukończył bo 
ty am fakultet matematyczny i  medyczny (bez do- 
k toram ). zaś studya muzyi z r 1 kończy ł u znako 
mitego k unpozytora rosyjskiego Rimskiegu-Koi'- 
sakowa. Liczna jego kompozycye w ys^ j drukiein 
u rćynnei Jiranjy Bietegff f 'hy ly  'Wyko..vwanŁ z p o i 
w ouzcnem  w Petersburgu i innych wieikidh m^-i- 
stach Rusy Znane są  jego cztery  w ielk ie sym fo­
nie, trzy kw artety  smyczkowe, nad to  uwertury 
waryacye, preluoya i fugi etc. Prócz tego wydal 
on teoretyczno dzieło o  irodulacyi.

O statnio był on dyrektorem  konserwffltoiyutm 
W OdLssie, aż dopóki b togosła wie ós twa rilju boi- 
szpwickicgo nie zmusiły go do emigTacs . ‘W y­
jechał z żoną i dkietani, a  władze polskie prze­
znaczyły mu na przym usow ą lezyddncyę mia 
stettako Łowicz (hotel „W iktorya").

Spodziewał' się należy, że instytifcye m u­
zy cznb skorzystają z obecności tak wybitnego 
człowieka i powołają go n a  placówkę jemu od 
pow i“dniąT czem  bardzo :i szyć się będziemy.

SLĄSCY TUŁACZE, o  których pisaliśmy, 
znaleźli wreszca. przytułek dzięki życzliwość 
zarządu państw , fabryki obróbki drzewa, który 
przyjął uch do f  oszukiwanej o tk law n’ pracy i 
dal im -do dysposzysyf ńlleszkame. Nareszcie wjt?c 
c : meszczęs iwa ludzie znaleźli przytułek. Którego 
darem nie po  całej Poisce szukał1'. P rzy tej spo­
sobności trzeba napuętoować urząd1 emigracyjny 
ty Działdowie, k tó ry  kłam hwem  zawiadomieniem 
urzędu emigr. we Lwowie zumknał tu  przed  nimi 
wszelką pomoc.

„CARMEN" z  P o p o w e m .  Sobotnie p rzed ­
stawienie Carm en" beazia szczególnie in te re su ­
jące. z (piowodu występu popow a ty  rob  Torreadora. 
Ponadto pr» raz pierwszy tańce hiszpańskie „bo­
lero '' i „m orenę" wykemają głośni bałetrrtLtrze 
Nura Kirsanowa i  A. Fortunato. Główne partye 
, Carmen" odśpiew ają pp. Green Skazowa (rola 
tytułowa), Lipowska, Lutóez Pomimo gościnnych 
występów Popowa Kirsanowo] i Fortuna.a, c e ­
ny  w stępu nie zostały podwyższone. Popuw oar- 
tyę sw oją odśpiewa po włosku.

„KOBIFTA KTuRA ZaBIŁA", giosna, efek­
towi t a sztuka Garriksa, grama będzie obetn ie z 
o lbrznniem  powiodzeniem w W arszawie, a  w y­
staw iona we Lwowie w  pierwszorzędnej o b s a d ź  
i z  całym  przepychem dekoracyjnym dana będzie 
po raz  ostatni w  niedzielę wieczorem w tym 
samym, co na premierze, składzie z pp "Bar 
wińsita. Micnułowi zem, Rasui^tim  w głównych 
rolach.

'.ZIEMIA T)LA ŻOŁNIERZY. D nia 18. b’. m 
-odbyło się  kom isyjne n ulanie bezpłatnych dz ia­
łek kilkunastomiorgowyuli z ilotacyi S tan isław a 
H enryka h r. Badeniego w  Kadziechowie o łącz- 
pvm  obszai'ze 200 morgów, nuibardziej z:tsłu- 
żonym  żołnierzom - inwalidom . W skład komi 
■jsryi oprócz ofiarodaw cy hr. Badeniego w cho­
dziło  dw óch przed.stawicie!i z R- fe ra’u  ęsad  zoł- 
niorskicli Komendy Korj/usu we Lwowie (hT. 
3. M aja I 19).

Oto nazw iska obdarow anych-
Kpt. S ilhan Jan , s orz. M alec S tanisław , pluł. 

Edarow ski W ładysław , szereg. Nowosielski Jan, 
e t. szereg. Paw elczyk W ładysław , p ia t. M isz- 
c iiik  Micha t, szereg. K arst S tan isław , szereg. 
Bitlmidialc Rom an, szerec. Rednarczuk F ranc i­
szek, szereg. Iwanicki W ładysław , szereg. Jó ­
zefów :cz W incenty.

R ównocześnie poshuiowiono, że reszta  
igrnntu o w ym iarach oko to 40 m orgów m a być 
sprzedana pom iędzy ludność polską, a  uzys- 
Kaite z tego pieniądze zostaną rozdzielone po- 
m iędzy w ym ienionych osadników , /c ie m  um o­
żliw ienia im  jak  najrychlejszego pobudow ania 
gospodarstw  i zakupna inwenLarza,

Ziem ia ta leży tuż pod m iastom  Radziecho- 
■wem i łączy się  w prost z przedm ieściam i, co 
podnosi znacznie je | w artość.

W SPRAW IE AUTOMOBILU W OJSKOW E­
GO, o  którym  pisaliśm y przed kilku dniam i 
prosi nas szofer p. W arga, żc nio pobrał w ca­
le 20.00U m k., co też n 0 jego życzenie prostu- 
„emy.

DOKUMENT bardzo cenn-17, który jakiś p o ­
dróżny zapom niał w  biurze sprzedaży niletów 
kolejowych „O rb is"  przy ul. Szpitalnej 1, m o­
że go w każdej chwili odbrać.

KURSY WAL JUT. Na giełdzie oficyalne) w e 
Lwov-ie plaoono wcaoraj; 1 dolar 3275—33/5, do,. 
kanad1. 3.000, marto' niem. 15'25—17-25, leje rum. 
21 —22, franki frane. 270, fr. belgijski a 260, fr 
sZwajc. 590, Liry włoskie 140, ft. szterl, 13 700 
feor czeskie 53, Kor. austr. stempl. 0‘40, kor v ęg 
4'50. kor. szwedizlde 675, kor. auńskm  565, Kfar/' 
norweslao 400, m arld Ii’islu» 45, floieiiy holen­
derskie 1000 mkp. Jak  wńd/Imy, nicKtóre obce 
w aluty zysKaty znów na wartości. Tak sam o i 
na  wszystkich giełdach w Polsce. ■Natomi rst za 
granicą m arka nasza stoi na  równym poziomi’!-, 
a  ty Zurychu płacono nnoo wyżej, bo wzrósł 
kurs z  0r18 n a  U‘i 8 i 3/4.

Naueszły w^adomośm z 'W arszawy, które 
ilumamoj tę  anom alię, i tak: R asya zakupiła 72 
wagonów towaiów bławatnvch w Łodzi, płaca^ 
je złotem. Obecnie fabrykanci w  Polsce wykuwają 
dolary, aby uiścić się. za  surowce, zakupione w 
Ameryue. Poza tern Rosya poczyniła dlalsze z* 
mów enip w Łocfri, k tóre fitają być płacone w dc 
larach. W o^oc tego bolszewicy p rz tz  swych ager 
tow  wykupują w P cso e  dblary i tym pizyezy 
nom  należy przypisać w zrosi dblarów i obcych 
walut. Z wzrostem handlu z Rosy? na pogram 
ezu w alucaarze że Lwo wa robią szalon * interesa 
szmuglując przez granice karmowańce i hrywn1 
oraz  ziote i srebrna rcor.-ty. których zapotrzebc 
wam- w Posyi jest wi kie. Ntoctozwoione te spe 
kulacye powinny w taaze tępić.

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA. Dma 20 
bm. o tw arto  przy ul. K operrika 1 5 lokat nowo 
reaktywowanej firm y Norbert E h r  1 i c h, Dom 
dla nowoczesnych urządzeń biurowych, (dawniej 
plac Smolki L 4). Kierownictwu objął długoletni 
wspóljpracoynik firm y p. L^on E h r l i c h ,  b ra t 
bł. p. N orbeua.

1 trm a za stępuje fabrykę m aszyn do  pisania 
„ M e r c e d e s "  — z i m a  maszyna nadająca się 
do rózny-ch języków jak n . p. polskiego i rosyj­
skiego — (ze względów walutowych około 50 prc. 
taniej, aiuz.eE m aszyn y konikurc cyjne tej samej 
jakości), jakoteż f a b r k ę  maszyri db rachowania 
„ T h a le s * '.  P iócz tego firma -utrzymuje na skła- 
dtzie urządzenia biurowe, maszyny do powielania, 
taśm y, ka ki i wszc-lkii inne przybory do maszyn 
biurowycn po  bardzo umiarkow m ych cenach.

MĄŻ SPRAWCĄ MORDERSTWA SW EJ 
ŻONY. Przed niedaw nym  czasem  w Łodzi z a ­
m eldow ano Melidę Kowalską. Policyą łitorder- 
ców u ję ła  a  fak t zbrodni lak się przedstaw ia 
Przed rokiem  Jan  K am ieńm ik  usiłow ał skraść 
portfel Gustawowi Kowalskiemu Ten u jął kie­
szonkow ca i m e oddał go w  ręce pbhcyi lecz 
nastręczył m u ’flepszy zarobek1' albowiem  p o ­
lecił mu zabić sztyletem  sw ą żonę. Za spełn ie­
niu; zbrodni Kowalski zgodził się  zapłacić 600 
tysięcy m k. i dać  różne części garderoby. Ka. 
m ieńc -ul; b ra ł od Kowalskiego więkśze zaTczki, 
Icc^  z w ykonaniem  zlecenia zw lekał. W końcu 
w tajem niczył w  „robo tę 1 ^swego kolegę po „fa­
chu F ranciszka C yrana, ^ u n  zgodził się  i po 
w skazam u przez Kowalskiego żony, zaszty leto­
w ał ią  w chw ili, gdy szła  do sklepu. Z brodni­
czą tę  trójkę w  ostatn ich  dniach aresztow ano.

PASKAFSTWO RZEŹNI KoW . ’ Post m m ko\ i 
policyi oskarżyli kiikc rzeżn^ow  z  placu Hali 
ck egu i Krakowski .-go o pasfcarstwo. 'W lać Fi- 
niewicz z 1>dzaru ha r kiego pobrał o  fi00 mk, 
więcej ponad cenę wytyczną przy sorzetfaży mię ■ 
sa  cieięcego zaś Antonina Rc zumkjewicz (budką 
47 n a  pl. Krakowskim) o  100 mk- więcej p-zv 
sprzedaży 1 kg. m ięsa wolowego, piudóbne pas- 
k a ^ tw o  rzeżniKOw kwito i -  na wszystkich placach 
targowych. Wlad!ze powinny zajadzie temu

KRADZIEŻ NA POCZCIE. W  urzędzie pocz­
towym n a  pd. Cłowym kierownik oiidziału Ga­
w liński przychwyci! na kradzieży pakietu Jana 
Hajdę, 20 letniego liinkcyonaryusza pecztowego, 
Hajda j^zyznał się da kradzi-jży 9 paczek, prze- 
icożni.; z wiktuałami i bielizną. Aresztowano go; 
częśc rzeczy skradzionych poc*czas rew izja o d e  
brano.

(.) BOLESNY ZAWÓD WŁAMYWACZA W  
PRZ) BYTKu SZ' IU .1. Zbrojn^ w  osobliwe n a ­
rzędzie, przypuiiiii:_,^oe sztylet w iodtt, wyumu s ię



Nr 18 * ,DZIENNIK LUDOWY"

perwfcn zucnwały yianr, wit"'* na  rabunek do se- 
krt-Luryatu „W oniej Akademii Sztuk. Pięknych*', 
mieszczącej się, jak wiadbmo, w odległej strom e 
m iasta przy ul. Piaskowej. Można sobie w yobra­
zi.!, jak wieikie było „oburzen ie ' złodziei a, gdy 
się okazało, iż w  biurku (straszliwie (rtkiefeszo- 
wanem, z roz trzasku ie i i azuflaiktami i p >iama- 
Tiem d.zw4czk uni) m e ma wcale „kasy**, tylko..'; 
k a w a k i węgla do rysowania, stare  farby, pędzle, 
szkice kompozycyjna i t. p  O p a s ji  'włamywacza 
świadczy nieład, w  jaki m zastano te nieszczęsne 
, insygnia- a r t” styczne, pogardzone przez mate- 
ryalistę k tóry  nie wzj ą? nawet ukończonych puęk- 
ny d i prac pastelowych, rozwieszonych na ścia­
nie. W obec tej „nauczać* * i klęski’, jaka spotkała 
złodziejski a ta s  n a  przybytek sztuki, se^retaryat 
Akr dsmii ośw iadcza pp. złodziejom, by „Wolnej 
Akademii" łaskaw ie *aie zaszczyrŁ i swemi ódwia- 
dziuami, gdyż itmody św iatek artystyczny nic na 
ich przyjęcie „godnego" nie posiada. N iefortun­
ny xabuś s t ra d ł  nioc energii, czasu, zirytował 
się niepotrzebnie i  — zostawił jeszcz^ AkaJem.ii 
na pam iątkę połam ane szczftfc. sw ego sztyletu, 
jako zalo tną ^ z e s tro g ę  dla kolegów po fachu..^' 

bSIŁOW ANE SAMOBÓJSTWO. W realności 
przy ul. M ickiewieaa 5, w oźny pewnego u rzę­
du, z  nieznanego pow odu w  zarflarze sam o­
bójczym  poderżnął sobie gard ło . D esperata o d ­
wieziono w  stanie groźnym  do  szpitala.

ROZTARGNIONY. Wilhelm Katzenellenbogtu, 
toasyer, opowiedzia1 w p o i y i  swój kłopot. I tek. 
B aw ąc  w pewnymi gatóneiie w  pasażu Miko asza, 
zapom n'al na kołku swói zarękawek mesKi, w ar­
tości 10.000 mik. W ró.iw szy po ćhwi’i, nie zastał 
go, w ięc oskarży! babkę o  krndiziez, k m  bardziej,

Rabunek i ic b id e  'wdradze  do Lw ow s
Sam uel Baum , w raz z synem  Herschem  no­

cą na  20 bm . w ybrau  się san iam i z Przem yśla 
do Lwowa. W drodze w pobliżu wsi Peczynice 
nadjechały  z przeciwnej s t.o n y  sanie, z  k tćrycn  
wyskoczyło 3 bandytów . Rzucili się oni n a  obu

jadących i po pobicia ich  sztabą żelazną zra“ 
Powali B aum om  26.000 nik., 5 dolarów , paręset 
koron austr. i dokum enty  wraz z Dortfelem, 
poczem zbiegli. W  poszukiw aniu za bandy tam i 
ze Lw ow a w yjechał w ywiadowca policyi z psem.

N ataryusz b a n d yty
K ronika m ordów i rabunków  w obecnych

czasach  p rzynosi niezw ykłe sciizacye, wobec 
k tó rych  ustępu ją „najlepsze*1 powieści kagrau- 
Jua 1,11.1 i senzaoye kinowe.

Oto „G oniec11 krakow ski donosi, ze onegdaj 
Joeł Griinzweig, m łynarz ze Sławkowa, ,pow . 
Olkusz, sprzedał swój m łyn i podjął 20 m i­
lionów m arek  u no taryusza, złożono przez n a ­
bywców m łyna. Tego dn ia  wieczorem przyszło 
do niego kilku żo łnierzy z p rośbą o udzielenie 
im, noclegu. Griinzweig p rzy ją ł icli gościnnie.

O północy w łam ali s ię  do  m łynarza  zaiHasko 
waui bandyci i jeden  z labusiów  skierow ał do 
m łynarza rew olw er, żądając  w ydania m ilionów 
otizym anych  od notaryusza.

W tej chwili żołnierze nadbiegu z drugiej 
izby i jeden  z nicli strzelił do bandyty  z re 
wolweru. k ładąc go  trupem  aa miejscu. Ko 
Iedzy zabitego w idząc to, zbiegu. Po zdjęciu 
m aski z bandyty , okazało  się, że zabitym  był 
sam., notaryusz, W iadom ość ta , w yw arła  n ie ­
słychane w zburzenie w  całe j okolicy.

ES

Rozpaczliwy czyn uwiedzione! dziewczyny.
14-Ielnia Maryu S tępnow ska, w roku ‘l i l i i  

w yjechała do Ameryki z inuzeczonym . Za ocea­
nem m ężczyzna ów pozostaw ił n a  pastw ę lo ­
su Stępkow ską k tó ra przed dwom a laty wraz 
z synom  w róciła  do Lublina, gdzie zam ieszkała 
pluty ul. N am iestnikow skiej. Mając n a  u trzym aniu 

że nie 'hciała ona pozwo ić mu obejrzeć swej ,syjia j g Je ta ią  siostrę, u trzym yw ała się z łi- 
kom ćrki z  miotłami, oraz % idSalćswego nazwlaka ćhego zarobku szwuczi i. Z nędzy popad ła  w 
Stróżce groziło więc zamknięcie w areszcie. -  , rozpacz i postanow iła  zastrzelić  dziecko i sie- 
Po godżinle rzekomy puszko, ownmy zgłosił się bie. Chłop mc w iedziony obaw ą schow ał się pod 
ponownie w policyi i odwul.-ił sw e o  karęenie, 
albowiem znalazł swój zarękawek, wiszący... na 
swej szyj i pod futrem.
^  ZAGINIONA 18-Ietnia, 'p rzystojna, A ntoni­
na, Furm ańczuk, isłużąca, rodom  z Kami >nki Slru- 
mi to woj, dn ia  6, b. m. w yszła  z m ieszkania 
Ilalpernów  przy nd. Gródeckiej 1. 23 i więcej

łóżko, lecz desperatka  iw m ąg n ęła  go stamtad* 
i zastrzel’ła , a  następnie dw om a strzałam i w 
pierś pozbaw iła s ię  życia.

W fatalnym  dniu  nadszedł do StopuowskiL-j 
list od 4ej zna/om ego z Ameryki, w którym  ten 
ofiaruje jej pom oc m ateryalną L ist ton nie do- 
szedt już do rą k  zrozpaczonej.

O kropny ten w ypadek w yw arł w  mieścin 
w strząsające WTażeme.

Bandytyzm  rai W arszaw re.
W domlai parte iow ym  przy ul. Tarczyńskiej 

I. 21, m ieszkali sam otnie staruszkow ie Rudziu 
już nie w róciła . F u m ru iczu k  pozostaw iła u  H’. scy , będą* y n a  u trzym aniu syna. Dnia 12, b
wwe rzeczy, o raz dokum enty, w ięc zaginięcie 
jej jesi. zagadkowe.

KRADZIEŻE. Z  m ieszkania Sewer- Ku Kro

im. m łody R udziński wróciwszy do dom u, po 
w yw ażeniu drzwi, znalazł sw ych rodziców  z a ­
m ordow anych. Bandyci splondrow aw szv inicsz-

gukLegO przy ul. Jabłonowskich 40 skradzm no ka" i0 koszlo.wn^ ci ?i Rf d '
L tro  z tetórzów  amerykańskich w rtości 1 mi- Poczem  w yrw aw szy deski z parkanu
Dm  mik. — W  koszarach im Piłsudskiego przy 
ui. "Piotra sfcracfei ino ppor. Miecz. Ł abv>d'zki’emu 
kuter z rzeczami, zaś n a  szkodę Feliksa Nemla 
walizo Szfcodte wynosi 200.000 mir. — O tylu Ba 
non dkradżiono z mieszkania przy ul. 'Łąckiego 9 
fu tro  w artości 100.000 mk, — M aryi Schtr skra 
dziono z bufetu w k .n is W andę" ciastka i cze­
koladę w artości 30.000 lak. — J . Kutzowi skra

W pew nym  dom u n a  P radze, przyjęto p racz­

kę, która p rzy sła ła  sw ą zastępczynię Kobieta 
ow a p rzyszła  z koszykiejtj, a  po  skończonej 
pracy p rosiia  o  nocleg. K toś z domowników* 
za jrzał do jej koszyka i zn a laz ł w* nim; 2 rewol 
wory i 2 szty lety . Zaw ezw ana poheya s tw ier­
dziła , że ow ą kobieią by ł przebrany  bandyta, 
a  jogo koledzy byli ukryci n a  strychu tej rea.l 
ności i czekali tylko n a  znak, by przystanie 
do napadu . C ałą sza jkę  aresztow ano.

„Tjlko cud może ocalić p3pteźa“
RZYM, 20 stycznia. (P. A. T.), Stefan;’

_______  ___________ _ Dzisiejszy biuletyn o s l .iu e  zdrow ia papieża: Je-
dziono z wystawy ski«pu w Rynku 1. 40 bieliznę go Świątobliwość jest chory od' 4 dni im influen 
i  rękawiczki wnrtości *20.000 mk. W ystaw a ta  c>in? zapalenie Ookrzeli (broaicbitis). Stwlerdezono, 
w osmtnlch czasach jest już trzeci raz  okradziona, że zapalenie rozszerza się na^ prawu p’ucc. Noc

była niespokojna i bezsenna. Dzi na; tem peratura
— ZAŻARTA WALKA O TERENY NAFTO wynosi 38, puls 102, oddech 58. Biuletyn podpi

W E Środki, jakich używa ajent znanej spp'"d sali F karze Battistim . 'Chcrbmi, Vig*in.aJi Mer 
aiccy m arj uszów dla wydostania mianu terenów chrafaifa
naftowych w pohidn-owo - za.hoduiej Ameryce 
są t ik  potw orne i tyle wzbudzają grozy, żc

Dzisieiszj' b iuletyn zdrow ia w ykazuje pew ne p o ­
lepszenie i zm niejszenie się gorączki. A udjen- 
cye zostaną przerw ane co najm niej na  10 dni. 
Dr, BattisUni odw iedza chorego kilka razy dzien­
nie. Odbyto konsylium , w  klórem  wzięli udział 
dekarze B attistim , prof. Vignani i M archiafava. 
N oc m inęła  spokojnie. B ronchiiis zdołano zlo 
kalizować.

RZYM, 20. stycznia. (P. A. T $  Etefanii 
Godz. 11*30. Pap.eż otrzym ał w iatyk w obecności'

l t A O E & L A H £ ,

wszystko, co  się teraz 'dziać zaczyna, wygl^dń 1» kardynałów . W  kap  'ty  św. Paw ia w  Waty- 
n a  niesamowity, okm tnv >en. Mówię o drugiej knn;e wysławiono Przenajśw1;tszy Sakrament —- 
sery' scnzacyjir go dram atu filmowego „Czerwona W  szkodach katolickich odbywają się modły za 
Rękawiczka**, k ió rą wyświetlają obecm i w Mary- zdrowie papieża.
sienoc i  Koperniku. W alka o sła w io n y ch  „Sępów** RZYM. 20. sty cznia (P. A. T.). Stetani, 
z policya przj*braln w  tej dbugiej sery i tempo tak. Godz. 12*30 Lekarze odwiedź i ponownie papie- 
zawrotne, a  przytem tyle zyskaia na grozie 'dra- ża. W wyaanym  biuletynie o śn iad era  nrof. Mar- 
ma tycznej, ze widzowie p izo sia ją  chwilami bez chiafafa, że s t a n  p a p i e ż a  j e s t  b a r d z o  p o -
tchu, śl~d'ząc szczegóły tych zinagań. Takie efek­
ty jak pekar dtolin.y, w  której gnieździły się ..Sę 
py**. branie .(Orzeszkód i p -zczwyci ,-żcnie potw or­
nych zasadzek, cL vh jiz i d> takiej wymyślmusci, 
-ae truchlejemy, patrząc na to, co sie dzieje. — 
w  tej chug sj sery i naw iiz^ną też zosta!e nowa 
Kić fabuły. Bohaterka dramatu, która pochodź* 
z arystjk ra tycznrj, bogatej rodziny, zostanie p0 „ 
tvołaną do stolicy. A więc inrżymy ją w trzeciej

W a ż n y ,  jednakże nie beznadziejny, i zapewnił, 
ze rrzesilenie nastąpi yneczorum lub w nocy. 
Po wyjściu od  papieża oświadczyli kardynałowie, 
że papież posiada zupełną przytom ność umysłu, 
ikidali jednak, że stan ogólny jest b a id  o  poważny, 
zaś karaynał Sili oświadczył, że t y l k o  c u d  
m o ż e  p a p i e ż a  o c a l i ć .

RZYM, 20. stycznia. (P A Ti). Stefani. 
Godz. 14'30. S tan  zdrow ia papieża m c/m icnlouy.

* ry i w  nowych zupełnie waru: k a ih  i  7»ątpó nie Olbrzymie tłum y grom adzą się  n a  placu św. 
należy, ze ten seryowy Jbam a: tak potężny w P io tra 
cw o:ch tfe k ta ,h  nie zrobi zawodu wodzom, którzy
tnrmnie śpieszą n a  każdą seryę.

Zo m bryk$ t .  redakeya «ue odpowiada

tpccy&Hsta chorób skórnych i w eneryczny: 1

Dr m. ŁH UTERSTEIlł
t clr kliniki dcnnatnlo(. wBerlirie,b. sekuiid szpit pawn. 

y cw rócił iord. Lwów, bykstusna «>7, (róę Slonackiego

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TŁCHNIC2NY

Ł E O P < > ) L ] S ) A  H I 8 § A
L w ó w ,  I  j C g i o n ó w  3 3 .

RZYM. 20. stycznia. (Pat.) Choiooa papio-j 
ż a  w yw arła  s in o  w rażenie n a  opinii w łoskiej.

LwiązeK Portyerów i Personalu ho- 
telowego. zaw iadam ia swych czionKów 
o dorocznem W alnem  Zgromadzeniu, 
tttóre się odbędzie dnia 26 stycznia w 
sali KyneK 1. 6, I. i  o godz. 8 wieczór.

Z  A  R Z Ą D
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Położenie pracow. kolei.
W śro d ę  18. fcm. odbyło się w "biurze por- 

sonalnem  Urzędu R uchu  w© Lwowie rUtdzw. ze- 
oranie koleżeńskie pracow ników  kolejowych o 
w ykształceniu Grudniem, t. zw. h- statusu  II 
o . przy w yjątkow o 'licznym, kom plecie intereso 
w a a rm  tak z lwowskiego Urzędu R jcb u , jak z 
dyrekcyjnej cen tra l'. Przybyli niotylko młodzi 
praw nicy, b  których spraw ę przede wszy stkiom 
chodziło , ab 1 zarów no ludzie starsi wiekiem i 
urzędem , będący już na  w ysłużeniu, ażeby so 
lidariwe zam anifestow ać konieczność obrony słu- 
fcwiych praw  tego ddłnm u Ijolejarzy. N iespo­
dzianką było przypadkow e zbawienie sję na ze­
braniu  księdza Urbańskiego, em . inspektora ko­
lejowego, b. urzędnika centrali Dyrckcyi kolei 
we Lwowie. Ks Urbański pracow ał 25 la t w  
zawodzie kolejarskan, poczem  spmrsyon owiR się, 
ivstąpił nr. teologię i od kilku lat j ; s t  księ 
lzem„ proboszczom  w  "Brzuchowicach. W zgro­
madzeniu uczestniczyli "też przedstaw iciele Zaw. 
Związku P rac . i Pof. Związku Kol."

Wiefu kolegów przem aw iających na zebra- 
ńra, stwicftLĆło zawinie, że zaJzi£d kolejowy od- 
posi s ię  z w idoczną n iechęcią do postulatów  
pracow ników  o w ykształceniu szkoły średniej, 
.ż wTęcz ignoruje ich żadąnia, pom ija na  k aż­
dym  kroku p rzy  aw ansie i obsadzaniu  pocad — 
a nadto usiłu je  odebrać p raw a , i , p e ­
w ne „benefieya" nabyte za czasów  b. 
iusl.ryi... w szystkim  woeóle kolejowcom. Tak 
np. pozbaw iono już kolejarzy możności bezp ła t­
nego przewozu ’2ó kg, hagażu n a  podstaw ie Ie- 
g 'ivm acyi, pracow nikom  od b . rangr VII. w  g ó ­
r ę  cofnięto prawo do okresow ej w olny  kar 
ty, grozi Się ̂ dob ran i an kart personalnych, sfea- 
tiowaiio doa<i,Lii kasow e, biurowe, funkcyjne, na 
um undurow anie noepe Tul. "Pozutom rzaaow y p ro ­
jek t przyszf *j pragm atyki służbowej" przew idu­
je  podobno d.ifeko idące - ~r: 11 liczenie p raw  ob y ­
w atelskich i nak łada przew ażnie obowiązki, 
których ciężar nie pozostaje w żadnym  stosun 
ku do znikomości uprawnień-

Jesli idzie znowu o  pracow ników  b. s a tu -

W sarawie „Sybiraków*'.
Wobec pojaw iających s ię  w ostatn ich  cza 

^ach w p rasie  artykułów  odnośnie do „Sybi- 
rakow “ pod rje  następujące w yjaśnienia

W grudniu d n :a  8 g n d n ia  1921 toku p rzy ­
był transport 606 osiedleńców  z Sybcryi do 
Lwowa, jak o  stacyi przeznaczenia Ponieważ nie 
otrzym ałem  telegraficznego zaw iadom ienia o 
w ysłan iu  tak  znacznego transportu  i zacno - 
dziła  kw estya kompelencyi mojej do tych ludzi 
jako nie ropa trybutów , an i też uchodźców  (za 
wyjątkiem  kilku jednostek ca ły  transport sk ła  
da  się głów nw  z m ieszkańców  gubernii kijow ­
skiej, i tauryckicj, k ó r z y  dobrowolnie p rze ­
siedlili się  w latach  1905 do 1909 do Sybc-ryi,, 
gdzie oirzym ai? grunta i* p ien iężną’ zapomogę 
oo rządu rosyjskiego) w ahałem  TTę więc <n i w i­
to wo orzejąć, p o w yższy 'transport, w id ząc‘jednak 
beznaHLiejne p o łó ż c ie  ich na  stacyi w ‘Wa­
gonach i ze n ik t sTę n itii  nie zajm uje, za rzą­
dziłam  pizew ieziem e powyźszęgo* transportu  uo 
baraków , zaw iadam iając jednoi zesńie o powyz- 
szem w /ad# > oeuaaftto  w W arszaw ie. Otrzyma- 
fem leiógnoń zną instrw teyę, pow’/ż sz y  tran ­
spo rt do kom petencyi Urzędu Em igracyjnego nie 
należy i że m am  takowy przekazać W ładzom 
m iejscowym , Ponieważ okazało sie, że pow yż­
sze zarządzenia jes t w praktyce niewykonalne 
edyż żadna m sty uyya rządow a, czy też p ry ­
w atna we Lwowie nie byłany w  stanie ,przejąć 
tak znacznego transportu , zezwoliły W ładze 
X'iitralne na interw oncyę W ładz miejscowych,., 

na  lym czasowe zatrzym anie osiedleńców w b a ­
rakach  Ekspozytury Urzędu Em igracyinego Drzv 
ni. Janow skiej 1. 120.

Powyższy transport przybył w jak  najgor­
szym stan ie  sanitarnym  — w szyscy ludzie byli 
zaw szaw ieni, wielu z odm rożeniam i, czworo d z ie ­
ci i jednego m ężczyznę chorych n a  tyfus za 
brano w prost z wagonów do szpitala. Od oliwi­
li przejęcia transportu  choroby zakaźne zaczę 
,<y graaoWii^ w zastraszający  sposób. T rudność

o sred aieni wyKształcenlu
su II b., s ą  E łk ie m  scisłe wiadomości, że pro 
pozycye aw ansow e, przedstaw ione M inisterstwu 
lvof Żel. nrzez lw owską Dyrekcye kolej., po kil - 
kakrotnem  przebyciu drogi z W arszaw y do Lwo­
wa i z powrotem, oelera „odpow iednich" 
skreśleń i uzupełnień... poszły najspokojniej w  

,Świeeie do... kosza. P. m inister S ikorski odm ó­
w ił uir podpisu. Stad będziem y mieli dalej si"d- 

flmo-ośmio- i dziew ięcioletnich asystentów , ad- 
juaktów  i rew identów , skazanych n a  dokoń­
czenie żyw ota w  danej klasie p łacy . Jak  spraw a 
dziś się przedstaw ia, braJc wszelkich w to k ó w  
na popraw ę stosunków .

W takiej syEuacyt należy koniecznie Wy­
krzesać z w łasnej oiganizacyi zawodowej m o­
ż liw ie  najw ięcej siły  i poprzeć ją  c a łą  en e r­
gią. Ponadto trzeba w ejść w należyty kontakt 
z pokrewneim  zrzeszeniam i kolejarskiem i tj. z 
Z aw . Zw. P rac. Kol. i z Pol. Zw. Kol., k tó ­
re  przy tworzeniu sie Związku pracow ników  b. 
statusu  II. b . w yraziły  mu gorącą  sym patyę i 
ośw iadczyły gotowość ew entualnego poparcia. Bo 
pracow nicy o  w ykształceniu szkoły średni'1! p ra ­
gną  je d y n e  uznan ia i spraw iedliw ej oceny ich 
studyów  pracy, nie dybia^. n a  kogokolwiek. 
Przeciw nie — w v r .ż a ją  przekonanie, iż mimo — 
niestety — rozbicia kolejarstw a nie powinien 
jo  wodować poszczególnymi związkami żaden e- 
goizm czy szowinizm zaściankow y, a  lam mniej 
w  odniesieniu do pracow ników  b. statusu  II 
b., należących przecież, poza w łasnem  zrzesze 
niem, do naczelnych organizacyi kolejarskich

O ile ’ednak noraaw ia się  tu i ówdzie p ra ­
cowników o wvKSztałceniu szkoły średniej o 
pew ne zakusy kosztem  drugich, czynią to  tylko 
jednostki złośliwe, ażeby za każaą  cenę rzu  
cić kam ieniem , albo fanatycy. Pracow nicy b. 
statusu  II. b. chcą ram ię przy  ram ieniu z o- 
gółem  ko t-ja is tw a  zabiegać i walczyć o le 
psze jutro, pojm ując rów nocześnie bardzo do ­
brze obow iązki względem państw a i Ojczy­
zny. '  S,

mmmrsnmmmmBammm— nmmmmammmammm

rozm ieszczenia tak  znacznego transportu  w  b a ­
rakach, których przeznaczeniem  było tylko chw i­
lowe pom ieszczenie transportów  tian sito  (tran 
sporty do tysiąca ludzi za ła tw iano  w przecią­
gu jednego dnia), dw ukrotne odw szawiruiie i 
g runtow na dezynfekeya kolosalnego ich baga­
żu, rozszerzenie szpitala w przeciągu kilkunastu 
dni z 25-eiu łóżek n a  130 ci i ' t o  w szystko 
przy pom ocy personalu  znacznie ostatnio zredu­
kowanego, daje obraz pracy, o której m ogą so­
bie zdać dok>auną spraw ę tylko ci, którzy w 
podobnych w arunkach już pracow ali. Muszę za ­
znaczyć, że ca ły  tutejszy persona! pracow ał z 
prawdziwym  oddaniem  się  i narażeniem  ży 
c ia  (jedna sio stra  i S-ch sauuaryuszy  zm arło 
n a  tyfus). Praw dziw ej i rzeczowej pomocy w 
czasie tej ciężkiej przeszło m iesięcznej pracy 

/dozna iś:ny ze s  zony P ol sk o - A rhe ry  ftań • e: i eg o Ko­
m itetu  pom ocy d/ieciom..

Nie będę odpierał w szystkich n iedorzecz­
nych zarzutów  (jak np„ że 8 -nuu osiedleńców 
odm roziło ro e i w  barakach  iLp), których nam  
m e s/.czędzono w  ostatn ich  czasach, gdvz za ­
prowadziłoby m ię to za daleko. Uczynię to przed 
najbliższą kontrolą rządową, N adm ienię tylko, 
że Stosunki san itarne w  b a rak ach  do przybycia 
„Sybiraków " m e pozostaw iały m c do życze­
nia, gdyż chorób zakaźnych w śród przebyw ają 
cych m taj stale uchodźców  z za Z bracza nie 
było wcale, m uszę rów nież stw ierdzić, w  unię 
sprawiedliw ości (chociaż san itarne  stosunki w 
tutejszym  szpitalu ni" należą  do mojej kom- 
pchm cyij, ze chwilowe przepełnienie w tuhu- 
szym szpitalu Urzędu Em igracyjnego przy uh 
Janow skiej 130 nastąp iło  skutkiem  udmowy 
przejęcia zakaźnie chorych przez tutejsze szp i­
tale zakaźne, m iejskie i wojskowe, a  to z po 
w odu braku miejsca.

W obec ciągłej krytyki baraków , pragnąłbym  
w yjaśnić szerszej publiczności, że takowe nie 
należy uw ażać jako rodzaj stałej ochronki dla 
bezdomnych, lecz jalco chwilowe zło spowodo­
wane w ojna, j idnakże z io  kon ieczne,jjay? je s t ta

jedyny rpos'611 uchronienia kraju  od z«.wlecze­
n ia  chorób zakaźnych, czego dowodem „może 
być, że przez zaprow adzenie kontum acyi w tu- 
tej’szvch barakach udało  lmm się  nie dopuścić 
do przeniesienia tych choroD na rmusto, a o 
be cnie zw alczyliśm y epidem ie także i w obrę­
bie baraków ,
Kierownik Ekspozytury Urzctfu Emigracyjnego

WŁADYSŁAW GNOINSKL 
Dc spraw y rej jeszcze po w ró c im i.

3  s a fi  r o z p r a w .

1E-LETNI CHŁOPAK MORDERCA
W styczniu 1919 r. żandannery-a ukraiń  

,sk? aresztow ała  Ju rka R ybaka z Kamionki- Krzy­
wego, pow R aw a R nod zarzutem  zorodn, 
u iorderstw a n a  osobie P io tra  S z lo ro p ad a . Are 
,sztówano rów nież żonę P iutra, Jew kę Szkoro- 
pad. gdyż R ybak przyznaw szy s ie  do winy. 
zeznaniam i swemi stw ierdził, że do czynu te 
go nam ów iła go Szkorupadow a i sio stra  jei 
Anna Drobotij.

Wed rug ówczesnych zeznań R ybaka, obłe 
kobiety naifl.iw .ały go juz od dłuższego czasu 
do popełnienia zbrodni, on jednak w ahał się 
i op iera ł. Dopiero krytycznego dnia w s h  czmu, 
Szkoropadow a w raz z Drol-olijową, korzysia jąc 
z iueolieeności m ęża, zaprosiły  R ybaka do swe- 
,go dom u, u raczyły  go wódką, a  gdy był już pi 
jany, p rzyrzekły  mu nagrodę w kwocie 200 ko­
ron za  zastrzelenie P io tra  Sz. D obroujow a za ­
o patrzy ła  go w  naboje, (karabin  m iał własnyj), 
poczem  \rra z  z nim  w yszła n a  drogę, którr 
w racać m :a ł jej szw ag‘er.

Gdy m eprzeczuw aiący niczego złego Szko- 
ropad zbliżył się  n a  odległość 20 — 25 kroków , 
R vbak strzelił do n ego trzykrotnie, k ładąc go 
trupem . N astępnie no w rócił z zw ą tow arzyszką 
dc chaty Szkoropadów , gdzre kolriety odebrały  
od niego b roń  i ukry ły  ją.

A resztow anie R ybaka i zony d en a ta  n a s tą ­
piło n a  drug? az ień  po dokonaniu zbroam , W 
więzieniu sledczum w  Kamionce stram . oe 
karżeni p rze lew a li do maja. r. 1919.

Be. :pośredn;o przed wkroczeniem, wojsk polf 
kich w ypuszczono ich n a  wolność i c a ła  s p ra ­
wa byłaby poszła  w zapom nienie, gdyby Rybak, 
dręczony praw dopodobnie w yrzutam i sum ienia 
n ie  był w yznał prrw dv posterunkow em u poi. 
Jakubcow i,

Na rozpraw ie, k tó ra  odby ła  s ię  wczoraj 
przed sądem  _przys., Rylrak tw ierdził, że bę 
da.c zupełn ie pijanvxu, nio pam ięta absolutnie 
H.}y, i do  kogo strze la ł, zaa obie kobiety wypie­
rały  się  od początku wszelkiego udziału w 
zbrodni.

Po przeprow adzonej rozpraw ie ław a  przy 
sięgłycli potw ierdziła w inę Ju rka  R ybaka i Ewy 
Szkoropadowej, uw alniając natom iast Drobiti 
jowa.

T rybunał .uwzględniając szereg okoliczności 
łagodzących i m łodociany w iek R ybaka, k tó ­
ry ’w chwili popełnienia czynu nu ał zuiedwie 
15 lat, skazał go n a  3 lata  ciężkiego w ięzienia, 
zaś Szkoropadow ą n a  h łat ciężb. -ob, wiezienia.. 
Obojgu zmniejszona, będzie kara  o 1/3 z powc 
du cunnestyi.

O brońca Szkoropadovroj • Dobrot.ijowej adw . 
d r. Macieliński zgłosił z a za lem 1 n ^w azności i 
oo wołanie z powodu wysokiego w ym -aru karv; 
ob r. Rybaka, d r , H irschprung zastrzegł sobie 
3 dru do nam ysłu

Przew odniczył s . o . Dworzak, oskarżał p ro ­
k ura to r Ogonowsk

♦ ---

3  ru ch u  rcborniczeęró-

§ BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZWIĄZKU 
METALOW CÓW  Zaległe -okładki mszczać m o ­
żna couziennie do dnia 31 siyczriaTi. r. no 35' mk, 
tygortniowo —2

§ BACZNOŚĆ STOI ARZE: Omijać Lwów
z powodu bezrobocia.
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Gosnodarka snenjra nartyi endeckiej w Otynii.
7, dniem  pow stania Oryfeini robotniczej P. 

P . S. w O tynn, jakby piorun  z n ieba uderzył, w 
tutejszych endeków. Zaniepokoiło się grono tu ­
tejszych m ataaorów , bo zjaw ia się ktoś, kto 
Jjędzie im  patrzy ł w  palce, aby po nich od czasu 
.do czasu  uderzyć, Zaniepokoili się przeto tu- 
'tejm n a rp lo w i działacze, a ie  zam iast troszczyć 
,się o tu tejszą organizacyę, niorlyij by się zao 
piekow ali lułej&zym gmimiym sekretarzem  Do­
m agalskim , który za  plecam i kom isarza rządzi 
na sw oją rękę.

Sekłotarz Domagalski przecież m a n a  su ­
m ieniu bardzo wielki grzech wobec społeczeń­
stw a jetczcze z czasów rosyjskich, kiedy to  był 
on takżE jseknetarzean. Otóż wówczas i. p  o r­
gan ista  R zepa w racając  od syna został a resz­
towany iako szpieg przez w ładze rosyjskie i 
ażeby sprawdź ić, czy tenż*- jest obyw atelem  da 
jiej gm iny przyprow adzono tegoż do  Urzędu 
gminnego i zapytano się sekretarza  Domagał 
skiego który barazo  dobrze znał osobę śp. o r­
ganistę  Rzepę, odparł się w uoec konwojentów 
rosyjskich  „ ja  go nieznaiu" i dopiero na iu- 
terw encyę ofioeBa rosyjskiego zm uszony był po­
wiedzieć, że Rzepa je s t obywatelem  tutejszejj 
gm iny i dopiero w tedy puszczono wolno nie- 
sr.częsnego staruszka.

Gdy się zgłosił tutejszy obyw atel w czacie 
mwazy i rosyj. do sekretarza Domagalskiego z 
p rośbą o  przepustkę do Borysław ia, k tó ry  chciał 
powrócić rto swej rodziny, tenże mu p o sied zia ł, 
ze  m u tej m e w yda. gdyż je s t szpiegiem au 
stryackim .

Kiedy natom iast pow róciły rządy austryac.- 
Lic w spom niany bohater sekretarz m iał być za ­
w ieszony n a  stryczku, tylko go cudem  w yra to ­
w ano, dlatego, że był szpiclom politycznym  au- 
3tryackim  z czasów  przed wojennych. Gdy n a ­
stąp iły  rządy  ukraińskie p. D. był zapalczy­
w y m ’ p a lry o tą  ukraińskim , bo naw et po pol- 
źsku zaprzesta ł m ówić, g d jż  by ł to czas kiedy 
(łapówki uchodziły  w  austryackiej m onecie, a 
przed rozpadnięciem  się ukrainy w  porozum ie­
n ia  z kom isarzem  Truciem  został p ro  form a m- 
te rn o w an \m  przez 12 godzin, ażeby w ten spo­

sób oczyścić się  z grzechóV  przed rządem  pol­
skim. Kiedy zaś zam iast Polaków wkroczyli R u­
m uni, p an  sekretarz Domagalski porasta ł w le ­
psze pierze, bo za każdą przepustkę w ydaną 
do S tanisław ow a d la  paskujących tytoniem , m u­
s ia ł  otrzym ać banderolkę „Rozcnzw eiga", był 
też w  tym  czasie sprytnym  nandlarzera czarnej 
g iełdy. Był również członkiem  i założycielem  
Spółki C hrześcijańskiej handlow o - przem ysłow ej 
„P raca"  Ii tylko ażeby swój osobisty m ajatak 
powiększyć Spółką gospodarow ał jako zaw ia 
dow ca w  tuki sposób, że przeprow adził ją  na 
brzeg przepaści. Kupował m ateryał budowlany 
z lasu parafialnego od ks. W ysaaryckiego prozę 
sa danej Spółki wtedy, kiedy drzewo było jesz­
cze n a  pm u a  ,już sprzedali żydom  j. z te ­
go (fali jaki tam  ochlap dta S^pó.ki, a  resztą 
dzielił się „Józio i W ładzio".

Pan  Domagalski pełn i poeatw n funkcyę p ła t­
nego funkeyonaryusza darów  am erykańskich, go­
spodarując jak zwykle na sw oją rękę.

W roku 1920 dopuścił się  p. Domagalski 
nadużyć parcelacyjnych; zuw ;ązał akcyę z szniu- 
glarzam i żydow skim , z p. Sternhelem , 'Bejzene 
§em  i p. Curbleni|7 [w is.pół<qe z tą  i in n ą  n ap e ł­
niał kieszenie dolaram i, tak długo aż  dostał się 
.pod „T e leg ra f’ gdzie przesiedział 3 m iesiące 
za oszustw o n a  szkodę skarbu  Państw a. Sprze­
daw ał bowiem >iemię ni< pnwokmym osobnikom, 
a  przy sprzedaży nainaw iał kupujących do fał ­
szywych zeznali przy honlrakcm , ażeby w ten 
sposób skarbowi państwa mniejszą dać opłatę. 
Spraw a ta  pozostała dotychczas ju z e z  Prokura- 

•toryę P aństw a w S tanisław ow ie m e rozstrzy­
gniętą, a  p an  Domagalski pozostaje nadal na 
stanow isku sekretarza gm innego i płatnego fu u 
keyonuryusza darów  am erykańskich, ftje u le­
ga \/ątp liw ości, ze człow iek znajdujący się w 
karnem  dochodzeniu nie powinien rozporządzać 
milionowe mi fonduszumi państw ow em u W ładze 
powm ny wyjść bezzw łocznie z odpowiednit-m 
zarządzeniom , aby nie pozwolić p. Dom agalskie­
m u na popełniante dalszych nadużyć kosztem  
gm iny czy też instytucy; dobroczynnych.

0  godz 6 wieczorem w saL Instytutu tecSmutogicz- 
nrgo, ul. B ouruada J, 5. P orząd-k  dzienny: 
1) Spt awozdanie W ydziału, referent dr. Herseh- 
thai. 2) Referai posła dra H e r m a n a  D i a m a n -  
d a .  3) Smtut. 4) W ybór Prta^dyum  Wydziału
1 Rumisyi sA ontrującej. 5) W m bsk, , jnteipe- 
lacye. "

Z t względu n? aktualną refera : posła dra 
Diamanda udzia! wprowadzonych g o i i Polaków 
jest dopuszczalny. Ntedoncaonc P. T. Członkom 
zarTosaenia oraz Icarto uczestnictw a dla gości 
wydawane będą u  wstępu na sa y . ■<— W yńzfa..

X  ZW1AZUK POLSK. AKAD. MŁODZIFŻY 
SOCYAL. „ŻYCIE" zawiadam ia swych człoiiKow 
z t w  sobotę 21 bm. o g jdz 7‘30 w ioczc^m , w lo 
kalu przy ul. Ormiańskiej 2, odoedzie się zebra 
nie wszystkich członków, na którcm  delegaci na 
2-gi afcad. Zjazd do W ilna i d w a ć  będą sp ra­
wozdanie z wyniku obrad.

Przed zebraniem wydawać będzie Sekrefaryat 
legitym ac;e Z w bzku. Członkowie „ŻycLa1 , akad. 
młodż. Sccyał., po odebraniu legitymaryi, bęuą 
mogli wypożyczać książki z bib.ioteki Rady R o­
botniczej w  lokalu Ormiańska 2, w każdy po 
niedziałek i piątek od godz. '7 do 8 wieczorem.

i Zarząd.
X WIECZÓR FARMA WAŁOWY Z KOTYLIO­

NEM urządza lwowskie Towarzystwo śp.ewaeki 
„Bard" w sobotę 21 stycznia 1922 w stdi Izby 
rękodzielniczej przy pł. Strzeleckim.

Orkiestra A- Osady, w program ie nrodukeye 
choru i nlesp odzlankf. "Bilety po 500 Mp., akadi - 
mickic po  300 Mp. Zaprof^cnfa i" bilety można 
podjąć w sklepach: W P. Hawranka przy p i  Ma- 
ryac«iim i WP. Zaleskizgc przy ul. Akademick ej. 
W stęp  ściśle za zaproszt nianr,

X  OCHRONA LOKATORÓW urzęduje w po 
niedziałki, środy i soboty od godz. 7 wmozorem 
w  Rynku 1. 3, U. p.

7\ćzr>e.

i  ■

Walka z drożyzną.
Drożyzna artykułów spo-ywnezynetr „ominno 

wz -ostu wartości marki naszej nia zmniejsza się 
Dziś staje się juanem, że puwodem tego jest nis- 
nasyeiny ap  -tyt wiejskich producentów, w yzysku­
jących m ni Judzki sposób 'ud r iść  miujską.

Wykaz ukaranych palcujących chłopów w os- 
t  ̂ mim czasie, przez Urząd walki z hehwą jest bez 
końca.

Część tych peskarzj podaj ̂ my, a  są  to : Ża 
lichwę przy sprzedaży ziemniaków ukarano Anto 
niego M tiką z Pu • tomy I na 3.000 rak. lub 10 dni 
areszm, skenfiskuwano mu 6 000 ,nk. uzyskanych 
ze sprzedanych zakwestyonowauych jego riemniu- 
Rówf j izasądzcii > go n? 3 dr. bczw-zjlędnega a re ­
sztu, Tadeusza Halatyna z SukoJnk skazano na 
f  .000 mfc., lub 14 dań aresztu* i  tte  n i iłow ana Irou 
10,500 mk., Aihi? Kowalską z Lat-ztl. Murowanych 
na 5.000 mk. lub 14 dni ar. i skonfiskowano jej 
8.723 m k, HryfJka Sorokę z Rz^pn owa paw  K a­
mionka str. ina 500 mk., lub1 3 dni ar.r i kęnfiA atę 
14.300 mk., Ołdksę K cndńora z Soionfki na b00 
mic. 1/iib' 3 k im )«, s  i Mi :hals Pmdborneg > z Rudaniec 
na  16.000 mk', ę— 14 dni a r  o raz jskóbiisloowano mu 
17-000 mk.

Za licł.we przy  sprzedaży mi tka ukarano: Ka 
tarzynę Demczyszyn i Stefana Dekiffta z p ,xfb 
rzec- po 3.000 mk. — 3 dni .ar^ oraz po 3 dm 
lpezvzgi?dn:go aresztu  i skonfiskowano 900 mk. 
uzy skenych ze sprzcctazy z,Awestyonowanego mic 
ka, Justynę Hamaki z JcmUny, piw . Gródek Jag. 
na 5.000 mik. — 14 d'. ar. i steonnskowa.io 450 mk., 
Dmytra Muzykę z Grzyba wic na 5.000 mk. — 
l i d .  ar , Hryńka T urasa z Hrj n o w a  po w. Bobrka 
n a  f  .000 mk. — 10 dl. a r  i 3 dni bezwzględnego 
aresztu, Annę Paraiuak ze Stawek pow- Gródńk 
•Jag pa 2.0o0 mk, — 10 d  ar. i konfiskatę 225 mjsf

Za lichwę przy s p r z e d a k a p u s t y  ukarano 
Jozefa Prokopa z Kozic n-d 5.000 mk. — 14 d! ar. 
i krmfiśkatę 6.274 mk.

Za p a s e rs tw o  przy sprzedaży .nasla ukarano 
Fedka Slipeckicgo z Chrusna Starego b a  2.000 mk. 
lub 10 d'. ar. i konfiskatę 3-220 ,nk. Za lichwę 
przy sprzedaży siana ukarano Grzegorza Kocna 
nowsJciego z Zaszkowa na 5.00C mk. lub 14 dni 
aresztu.

Wymii nieni wiejscy pałkarze sprzedawali swe 
ai tykuly we Lwowie i tu ich ukarano.

JAK SIĘ BAWI WARSZAWA. Jak  wesoło 
baw iła się W arszaw a w wieczór i noc Sylwe­
strową, świadczy cyfra podatku , jak i za ter 
dzień ściągnięto nu rzecz m iasta od biletów 
wejścia na widowiska, zabaw y taneczne i m aska­
rady. Dochód m iasta z tego źródła w ynosił około 
8 mil ionów m arek.

Kom unikaty.

X  SEKCYA OPIEKI ZWIĄZKU OBROMCOW 
LWOWA zawiadam ia, że zorgamuowttia b i u r o  
p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  d l a  o b r o ń c ó w  
L w o w a ,  -żw  aca sie zaiem do  wszystkich msty- 
tucyi publicznych i pryw'atnyv h jokołeż korpo 
racyi raenńeś.niczych i ca ego społeczeństwa, ażc 
b y ' pomne n a  czyn listopadowy z r  hu 1918, 
ulżyło doli tyd i, którzy_ w  f  m iętoy.b dniacli 
stanęli w  obronie narodu życie swe niosąc w 
ofierze. Sukcya opieki Z. O. L. prosi o nadsy­
łanie ofert o  w o nych pisa-apch lub zgłiszam e 
osobisto we w to i to , c z w a rtk i i  sóoory od1 godz 18 
(d-ioj) do 191'30 (7'30) tyim raspin w  lokalu przy 
ul. Na Ba,tfach 1, 27, porter n a  prawo. Zarazem 
wzywa sie obrońców Lwowa reflektujących na 
posady, do  wniesienia odpow i.d  ego pisana pod 
podanym  adresem.

X ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA wzywa 
swoich członków- do wzięcia jdziału w  ob .hc  
dzie rocznmy pow stania Ryezniowogo, a  to w
nabożeństwie, k tóre się cabęó 3 w  nieuzi :lę 22
stycznia o  godz. 9-tej w  kościele O. O Jezuitów 
i w  uroczystej alca-ćkmbi w sali ratuszowej o 
godz. 11-tej.

X  ZWIĄZEK POLAKÓW WY Z. MOJŻ. W alne 
zgromadzenie członków Związku Po aków w. m.
odb.dzie się w  sobotę unia 21 stycznia "b. r.

W OSLOSZEBilA.
r |T  t i T  âna i  m alow ani
JŁ a J L P  I  i  Ł  w  £mi wykonuje najtanie

m m i i  I .  & D i d g e ’ e r  Lwliw. S u s K a  17.

■ N A l l f l  I E T  kauczukowe i metalowe 
.  „  §  I i  L i Ł  wykonuje na j t an i e j

i f M t  I. G o Id B e le r  lwu. S j m 7.
P RZYJMĘ wszelką kraweczyzną i sukni oalowts, po 

cenach nauafiszych Król. Jadwigi 22, II- p. ganek 
na prawo drzwi Nr. 3.

DR- B, MUMLBAUŁR, specjalista cho.ób skóuiycli, 
wenerycznych i moczo-płciowych S t r y j ,  u.. 

M ickiewicza l'i. ‘--3-8

S'A SEZON V’10SENNY wvKonuje prędko gusrownit 
kosrjumy, płaszcze, suknie, ceny bardzo niskie. 

J O Z E F  FkLICK,  krawiec damski, BLACHARSKA2fl.
%

P IEC ZEC IE
IHONGGCffllF?
T H B Ł I C F
Wykona,e najtantel bo pracawait na 1. piętrze.

Rylasnit D. IfJ e:s3 Sykstuski 13.
Z a o iO w te n ia  t p r o w l n a y i  u a t r a t e c z n i a  o d w r o t n i e -
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! 0 ! 9 ,  p u d e r  i  m y d ł o  d l a  d z i e c i .
Zakłady chemiczne „ Ł - ż Ł  O K L C i  0 'W T “  Spk. i  ugr. odp. we Lwowie, ul. Lindego 6.

W s z ^ a z i e

T l EL O  J  O l.E L .

A L O J Z Y  H U B N E R
LW ÓW , RYN EK 8 8

poleca

AL

aitfis
P S Z Ł f f l C n  Z H 7 K U T H  H i l  
S Ł Y S Z Y  I S Z C Z L K Y .

! M  1 CCS

H A C Z N O S Ć ! C , ' p n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e  l i A C Z I S O Ś Ć I

I J A l i  M 1 L 5 S Z C : Z A  \ S I i  I
Afliłaurauja I Pofeojo do śniadań IV. J&NdCZKA

LW Ó W , P I.A C  H \ L I (  I i i  L. IO (Mx*U& tnrgow aj,
Lokal odnow 'ony ? powięicszony otwarty cd god z 6-tej r»no do god z 11 w  nocy, p o i-ca  znako­

m ite obiady z  3  d a ń  p r»  17 O  \ J | j  od godz. 12—3 jako eż gorące śniadania i kolacje.
% ’r  BUFET BCSHTO Z1CPHTRZ0HY Uf ZHflHK I GORflCE ZF.KĘSOT, Wk

w ielki wybór znakomitych wódek, w in i m i ó d  u  k r ą j o w y n b  i  z a g r a n i c z n y c h .  
O  i . c i n e  o d w i e d z i n y  u p r a s z a .  Z  A  K  Z  Ą  D

D RUKI i BTAiiSPaUE
wykonuje DKLKAkNIA i WYkÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, L w ów , ul S yks’u sk a  4

H F !-Ę Y F f.E  SZIHAT 1
<io czyszczę-u a m aszyn  kupi z 'r a z

Drniuraia GS .UH U;,H uf. Syfesiuska 19

a

w  POLSCE
NAPISAŁ

Dr. ADAM PRÓCHNIK.
▼▼

▼

NAKŁAD LUD. SPÓŁD7IELCZŁGO TOW. 
WYDAWNICZEGO WŁ LWOWIE. :: 

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

CHOROBY ES1̂ i25£jLi£5L",!L;
S ^ F l i e c a ; ,  u l i t i a  W v t o « r a
Wstrzykiwanie tylko Drzed rołcćmem.

l i .

Specyatisia w chorom skórnych 
. wener o. seKuid szpit powsz 

b starszy ordy.iat sz.it. W P 
przvjmujc od 12 -1 i oJ 3 5 
plac AKAuEMicKl 4, { arter

Lekarz chorób w e ie -  P * _  n  KJ f |  B*»Ę~ 1 
rycznycb i skó*nych M *  H M U I E . J L

ordynuje od 12—1 i od 3 - 5  pop:
PLAC HALICKI 7 (NAD K*\WlARN'Ą CENTRALNĄ)

£pwj»li»ta chor ib ckórnych 1 wcnsrrezir c

Or.miCHHŁ SniPEYER
10—3 (gfcatusfca 17, ord. «d a—a i od 13—c.

Specjalista chorób skórttyei w aaerg:zn j|ij

O r .  S C H W A R Z
sekundaryusz szpitala  pow szechnego  

ordynuje u l i c a  t - 1 om >  a c k ł o g t » 4-.

A k u s z e r k a  D O N h  wych pod dvskrecvą
we Lwowie, ul Łyczakov ka L 66 (róg H ausera).

. : x r s . ,

Rok założenia 
firmy

1 8 8 0 .

Rok zamzeoia 
firmy1880.

L w ó w ,  l a l .  R u t o w s k t c g j o  i s r .  i i
ch iń sk a  i cey io ń sk a , 
p ak ow an a  w  p ak ie tach  
d o w o in e i w agi lu b  w  
ory g in a ln . sk rzyn iach .

Im p s l o n i  i s  i os a
n ajp rzedniejszych  
tu n k acb  —  —  —

w

n a s s
i! i Si!

h o len d ersk ie  oraz Inne  
tow ary  w  zakres Han­
d lu  k o l o n i a l n e g o  
w ch odzące. - S ---------

au str iack ie , w g2 -<?>skic, 
iran cu sk ic , h iszp ań sk ie , 
w ło sk ie  i in ne. —  —

WÓDKI i L IK IER Y  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  K ra jo w y c h .

l awar^ys fwn D w i #  l u to w a l i  we Lwowie.

WALNO ZGROMADZENIE
TOWARZYSTW DOMÓW LUDOWYCH

sto* zarej z ogr. poręką we Lwowie 
o 'b ęd z ie  s ię  w  śr  d? dnia 1 lu tego 1 9 2 2  o „& 
dżinie 6  w ieczorem  przy ul. Srajerow 3kiej I. 8

t  następującym porządkiem d zic nym :
1 odezrrtanie protokołu ostatn iego W aln eg ) Zgro­

madzania,
2 Sprawozdanie Dyrekryl.
5 Sprawozdanie Kady Na 'zorczej,
4 V. ybór Kadv Nadzorc e,
5 WyDó Ko.ti syi rew izy;n j,
6 Zmiana stat >ta.
7. Zatwierdzenie rachunków i udzielenie ab solato-  

r .jn i  
6. Wn oski.

O ileby Wafne Zgromadzanie dla braku statutowe­
go kompletu o c /n  czonej godzin e odbyć się n e mogło, 
następne Vi,alne Zgromadzenie odbędzie się tegoż sa­
mi g<> Jnia w lymsam'.n Ic kalu o godzinie 7 wieczorem 
z takim samym porządkiem dziennym.
ian Zydaczewski Arłur Haust,er

sekretarz przewodniczący

k s l i n s o z s a  c u R d s a l b s .
ob ejm ie posadę najchętn iej  

■ W  F l i ^ z r z e  3?fl a
Z głoszenia  pou .Pedantka" poste-r s ta n ia  Gorlice

PO ZK ŻstóYCH CIHHCH
DOBTAUCfóA D O B O R O W Ą

PEZET -f 5

L w ó w ,  "Il;-a Pn n leń Bka  33 
G^tralne B.uro: K £sti2“3 e^a 23

no W YRO BU

II
polecamy najbardziej udoskonaloną

4 U |  pif. JM
DZIFNNA PRODUKCYA di 800 sztuk,

jak również wszelkie inne maszyny i formy ao  
wyrobu cegieł, pust? ów, -ui kanałowych, sączków 

do dre..owunia, slupów parkanowych i t. d.FABRYKA MASZYN BRACI HCFFMaNN
w ŁODZI, u!. Kilińskiego 154

Ha iadawir wjsjła >i{ katilsr Hr. 4f b e z p t u t  n i i  

. . . . . . . . . . . . . . . . .

M
B
il
m
u
i
ku

x S

im  r a i
z gwarancyą LATARKI 1 ŻARÓWKI w wie!: 
kim wyborze poleca hartownie skład fabryczny

Lwów, ul Kazi­
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